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Nr 260 (1185) 


odsłaniają zeznania świadków 


w procesie Rajka i wspólników 


BUDAPESZT (PAP). — PO ZEZNANIACH OSKARŻONYCH SĄD PRZE- 


SZEDŁ DO PRZESŁUCHANIA ŚWIADKÓW. 
Świadek Lajos Bokora, szwagier Rajka, 
podał, jak Rajk stał się agentem policyjnym. 


b. kapitan policji Horthy'ego 
Rajk, aresztowany w ro- 


ku 1931 za udział w rewolucyjnym rvchu studenckim, opowiedział poli- 


cji wszystko, co mu było wiadome i z 


klarację współpracy z policją. 


W sierpniu 1932 r. Rajk został 
ponownie aresztowany. Rajk zwró 
cł się witedy do mnie — zeznaje 
świadek — jak poprzednio, za po- 
średnictwem swcyo brata Gyula 
Rajka. Ponieważ aresztowania na- 
stąpiły w wyniku donosu Fajka, 
aresztowano również jego dla od- 
wrócenia uwagi. 

W 1036 r. szef 
5ombor:Schweinitzer 


tajnej policji 
zwrócił się 


do mnie, aby przerzucić Rajka da 


Czechosłowacji. Mógłby tam ujaw 
nić kontakty między węgierskimi 
a czechosłowackimi komunistami. 
Późninj Sonmihor-Schweinitzer za- 
wiadomił mnie, że Rajk z powo- 
dzeniem wypełnia jego instrukcje. 
Nasiępnie sąd przesłuchał świadka 
Oskara PRorszeky, głównego inspek- 
tora policii politycznej Horthy ego. 
Świadek uczestniczył również w wer 
bowaniu Rajka „jako agenta — pro- 
wokatora tajnej policji Horthy'ego. 
Opisuje on fakty, o których zeznał 
oskarżony Rajk. 


Laszlo Raik 
agent — prowokator 
tajnej policji Horthy'ego 
Świadek przedstawia działalność 
Rajka, jako agenta-prowokatora taj- 
nej policji Harlhy'ego. Opisuje on 
(akty, a których zeznał oskarżony 
Rajk. A WET NENA 
Świadek Janost Ferenc zeznaje, że 
w styczniu 1945 r. oskarżał jako pro- 
kurator na procesię w Sopron Koe- 
higa przeciwko grupie uczestników 

ruchu oporu. , 
Brat. oskarżonego — podaje świa- 
dek — oświadczył na rozprawie, że 
Laszło Rajk jest szczerym i oddanym 

zwolennikiem Szałassi ego. 

Gdy wyjaśniono, że Rajk znaj- 
duje się na służbie policji, sąd 


z 


Zakładowe Komitety 
Obrońców Pokoju 


OKRESIE od 25 września do 
1 października na terenie po- 
szczególnych zakładów pracy, zorga- 
nizowane zostaną zebrania przygo- 
towawcze w związku z Międzynaro- 
dowym Dniem Pokoju, obchodzonym 
w dniu 2 października br. Na tych 
zebraniach, w większych zakładach 
pracy, powołane zostaną do życia 
stałe zakładowe komitety 
pokoju, 
Z projektem powołania do życia 


zakładowych komitetów obrońców po | produkcyjnych, jakościowych i osz- 


kojv wystąriła Centralna Rada ZZ, 
aby w ten sposób lepiej zespolić 


wysiłek szerokich mas pracujących 
na rzecz obrony i utrwalenia pokoju. 

Naszym wkładem w walkę o po- 
kój jest przede wszystkim twórczy 
wysiłek milionów ludzi pracy, któ- 
rych osiągnięcia produkcyjne pomna- 
żają sily obozu pokoju i poskramia- 
ją apetyly imperialistycznych pod- 
żegaczy wojennych. 

Skoro więc wszyscy, swoją codzien 
ną pracą, bierzemy udział w walce 
o zachowanie pokoju, wysiłek nasz 
powinien być jak najbardziej świa- 
domy i zorganizowany. W zorgani- 
zowaniu tego wysiłku  współpraco- 
wać będą stałe komitety zakładowe. 

Apel CRZZ wydany w tej Sprawie, 
wyznacza zakładowym KOP poważną 
rolę do speinienia. Mają one infor- 
mować wszystkich zatrudnionych o 
fym, jak pracuje na rzecz pokoju 
zorganizowana masa 72 milionów 
członków Światowej Federacji Zwiąż- 
ków Zawodowych i troszczyć się o 
zorganizowanie funduszu. międzyna- 
rodowego solidarności pracujących. 

Przede wszystkim jednak zakłado- 
we KOP współdziałać będą w prze- 
prowadzaniu oceny pracy produkcyj- 
nej na swoim terenie, badając wyko- 
nanie planów i zobowiązań prodak- 


obrońców | czątkach października, dyskusji nad 


godził się bez wahania podpisać de- 


wojskowy postanowił uniewinnic 


Rajka. Pozostali oskarżeni w tym 


zostali skazani 


samym procesie 
lub długoletnie 


na karę śmierci 
„więzienie. 


Świadek Istvan Stolte zeznaje, że 
od roku 1945 do 1947 w Bawarii 
współpracował z amerykańskim wy- 
wiadem „CI€”, Dawniej Stolte był 
w. policji politycznej Horthy'ego. 
Stolte, który znajdował się w tym sa 
mym wiezieniu w Sopron Koehiga, 
został wraz z Rajkiem wywieziony 
de Niemiec. Stolle wybierał się na 
zachód, a Rajk poprosił, aby zako- 
munikował Sombor-Schweinitzowi, że 
wiaca na Węgry, „Zrozumiałem, że 
kajk chce pracować dla Ameryka- 
nów“ — mówi Slolte, 


„Doradca* wywiadu USA 
do spraw węgierskich 


Sombor-Schweinitzer pracował w 
„CIC”, jako doradca dla spraw wę- 
uierskich. Zaznejomł on świadka ze 
swym naczelnikiem Clodvellsm, któ- 
1y interesował się czy Rajk nada się 
do odegrania poważnej roli w kie- 
zownictwie Węgierskiej Parlii Komu- 
nistycznej. Clodvetl oświadczył że 
znajdzie odpowiedni sposób wykorzy 
stania Rajka. 

Następnie zeznaje Endre Szebenyi, 
b. podsekretarz stanu. W pierwszej 
polowie 1947 r. prowadzono Śledztwa 
w sprawie antyrepublikańskiego spi- 
sku. Rajk prowadził śledztwo osobi- 
ście. 

Gdy ujawniła się łączność mi- 
nistra obrony Barta i młodego Fe- 
renca Nagy że spiskowcami, Rajk 
wydał nakaz przerwania badań i 
zakomunikował Bartowi o wyni- 
kach śledztwa, zaproponował mu 
również, by podał się do dymisji. 


wicielami PZPR, przy współudziale 
ZMP, Ligi Kobiet, Koła Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
wył itniejszych przodowników pracy. 

Pierwszą czynnością zakładowego 
komitetu będzie zorganizowanie w 
porozumieniu z podstawową organi- 
zacją partyjną PZPR i radą zakła- 
dowa jeszcze we wrześniu lub w po! 


sprawozdaniem dyrekcji zakładu pra 
cy o przebiegu wykonania planów 
czędnościowych oraz zobowiązań 
podjętych przez zalogę. 

Po przedyskutowaniu tych zagad- 

nień w ronie członków rady zakła- 
dowej z udziałem mężów zaufania, 
przodowników pracy, kierowniczego 
personelu technicznego i administra- 
cyjnego, zwołane zostanie następne 
zebranie wszystkich pracowników, 
którzy po, dyskusji (określą rodzaj 
wkładu pracy załogi do dzieła walki 
o pokój. 
Prócz ważnych zagadnień produk- 
cyjnych zajmą się one również po- 
lityczną oceną walki o pokój oraz 
wyjaśnieniem przodującej roli ZSRR 
i krajów demokracji ludowych w wal- 
ce o pokój. Położony będzie szcze- 
golny nacisk na rozwinięcie dzialal- 
ności zakładowego koła Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 

Praca komitetu zakładowego nie 
kończy się na zorganizowaniu Mię- 
dzynarodowego Dnia Pokoju. Komite 
ty obrońców pokoju towarzyszyć bedą 
codziennym wysiłkom robotnika pol- 
skiego, podnosząc jego czujność 
i świadomość, że codzienny trud mi- 
lionów ludzi miłujących pokój, two- 
rzy i pomnaża siłę, która tego poko- 
ju strzeże. 

PRZEŹ 
DZIAŁANIE 


WSŁÓLNE 
NA- RZECZ 


BOWIEM 
WZRO- 


cyjnych, przebieg akcji oszczędnościo |STU SIŁ POKOJOWYCH, POTRA- 


wej. oraz WYNIKI WALKI, POD- 


IETEJ O LEPSZĄ JAKOŚĆ i WYŹ- |DLARZY BRONI 


SZĄ WYDAJNOŚĆ. A 
Z ARŁADOWE komitety obrońców 


rady zakładowe wespół z przedsta- 


FIMY ZNIWECZYĆ PLANY HAN- 
1 BURZYCIELI 
SZCZEŚCIA LUDZKOŚCI, KTÓRA 
PRAGNIE BYĆ WOLNA OD UCIS- 


pokoju organizowane będą przeż|KU I LEKU PRZED NOWA WOJ. 


NA 


Bart podał sie do dymisji, po czym | 


uciekł zagranicę. 

Rajk — stwierdza Świadek — po- 
informował również Ferenca Nagy o 
ujawnionych kontaktach jego syna 
ze spiskowcami. Młody Ferenc Nagy, 
w owym czasie attache ambasady wę 
gierskiej w Waszyngtonie, nie wró- 
cił do kraju. 3 

U jednego ze spiskowców, Iwani 
Doemokosa. znaleziono dokument, kom 
promitujący Rajka i niektórych in- 
nych członków ówczesnego rządu wę 
qierskiego. Rajk zabrał ten dokument 
i wydał polecenie, by nie zadawali 
alesztowanym pytań na ten temat. 

U jednego ze spiskowców znalezio 
no list, stwierdzający, że antyrepu- 
blikańskim spiskiem kieruje Ferent 
Nagy. Rajk zabrał również i ten list. 
Udawało mu sie to, ponieważ w or- 
ganach bezpieczeństwa i w policii 
ułókował swoich ludzi. 

Nastennie świadek zeznaje, że Raik 
polecił mu przekazywać Brankowowi 
laine informacje. Świadek był obec- 
hy podczas rozmowy Brankowa z 
Rejkiem. brankow zażadał usunięcia 
z granicy wegiertsko-juqosłowiańskiej 
Wegrów, którzy według danych UDB 
bvli wrogo nustosunkowani wobec Ju 
gosławii i Tito. 

Otton Horwath na polecenie Rajka 
usunał z nad aranicy 70 rodzin 

Następnie zeznaje w charakterze 
świadka Sandor Czeresnyes, który 
od stycznia 1044 roku był w anciel- 
skiej służbie wywiadowczej, W tym 
samym roku we Włoszech nawiązał 


kontakt z wywiadem jugosłowiań- 
skim OZNA. 
„Połecono mi — mówi świadek — 


bo przybyciu do Budapesztu nawią- 
zać łączność z mym starym przyja- 
cielem, Laszlo Rajkiem, który miał 
mnie urządzić w Ministerstwie Spr, 
Wewnętrznych. Rajka poznał w r. 
195% w Hiszpanii, następnie spóty- 
kał się z nim we francuskich obo- 
zach koncentracyjnych, gdzie Rajk 
prowadził działalność trockistowską. 
W obozach tych działała tąkże grupa 
trockistów jugosłowiańskich, wśród 
których znajdowali się: Kosta Nagy, 
Milicz, Ilicz i inni, 
Po powrocie na Węgry Czeres- 
nyes oświadczył  Rajkowi, że 
utrzymywał kontakty z wywia- 
dem brytyjskim i  jugosłowiań- 
skim. Rajk był już o tym poin- 
formowany. Wkrótce po tym 
Rajk mianował Sandora Czeres- 
nyesa kierownikiem wydziału pra 
sowego Ministerstwa Spraw We- 
wnętrżnych. Rajk zapelniał caly 
aparat ministerstwa elementami 
antydemokratycznymi. Czeresnyss 
cytuje nazwiska osób, przyjętych 
do pracy na polecenie Rajka 
i wręcz wrogo nastawionych do 
demokracji węgierskiej. Czeres- 
nyes stwierdza, że grupa Tito 
bezwzględnie liczyła na Rajka. 
Następnie została  przesłuchana 
kochanka b. posła Jugosławii na Wẹ- 
grzech, Karlo Mrazowicza — nau- 
czycielka z miasta Paks, świadek | 
Gyoergia Tarisznias. | 

Tarisznias stwierdza, że pewnego 
razu Mrazowicz polecił jej zorgani- | 
zować polowanie u ich znajomego, | 
Antala Kleina. Na polowanie to przy | 
jechał Mrazowicz z pewnym, niezna- | 
nym jej mężczyzna (później po kon- 
frontacji poznała w nim Fajka). 
Później przybył jeszcze jeden męż- 
czyzna. 


i.. zdrady 

„Wydało mi się rzeczą dziwną 
— mówi świadek, — że Mrazo- 
wicz nie przedstawił mi tych 
dwóch nieznajomych. Podczas roz 


mowy, jaką prowadzili, Mrezo- 
wicz był tłumaczem. Słyszałam 
tylko oderwane=zdania. Mrazo- 


wicz mówi! o Jugosławii i powie- 

dział, że trzeba działać. Wspomi- 

nali o jakimś Palffv, który miał 

zostać ministrem spraw wojsko- 

wych. Czesto wymawiali nazwi- 

ska Rakósi i Farkas.“ 

Przewodniczący trybunału pokazu- 
je świadkowi fotografię ministra 
spraw wewnętrznych Jugosławii — 
Rankowieża 1 świadek stwierdza 
z całą pewnością, że jego właśnie 
widziała w czasie polowania u Anta- 
la Kleina w towarzystwie Rajka 
i Mrazowicza. 

Trybunał przesłuchuje następnie 
świadka? Antala Kleina. 

świades opowiada o polowaniu, ja- 
kie odbyło się. w jego posiadłości 
wiejskiej, 

„Mruzowicz prosił mnie, bym 
oczekiwał osobiście jego oraz je- 
go gościa, ponieważ nie chce, by 


z O_o 


m nm a e 


ktokolwiek wiedział o ich przy- 
byciu. Następnie przybył jeszcze 
jeden mężczyzna. Gdy przywioz- 
łem ich na miejsce polowania, po- 
prosili mnie, bym poczekał na ich 
powrot. Pe jakichś dwóch i pół 
godzinach odwiozłem ich znowu 
do szosy, gdzie wsiedli do samo: 
chodu. 

Zdziwiło mnie, że Mrazowicz 
nie przedstawił mi nieznajomego. 
Wydało mi się także dziwnym, 
że nie mieli nic upołowanego, Ta- 
risznias wróciła w złym humorze 
i powiedziała, że nawet nie polo- 
wali.“ 

Następnie trybunał przesłuchuje 
świadka Dezsoe Nemeth, który po- 


znał Palify'ego, w 1945 r. i nawiązał: 


z nim ścisłe stosunki na bazie wspól 
nej wrogości da ustroju demokracji 
ludowej. W 1946 roku Nemeth został 
mianowany szefem sztabu wojsk po- 
granicznych. 

W końcu 1946 r. Palffy zażadał, 
by Nemeth dostarczał Brankowowi 
informacji o stanie wojsk granicz- 
nych, „Jest rzeczą bardzo ważną — 
powiedział Palffy by Biankow 
otrzymywał informacje nie droga 
ogólną, lecz bezpośrednio od pana‘. 


Sieć szpiegowska Tito 
w Związku Radzieckim 
i krajach demokracji 
Ludowej 


„Po dwóch dniach oświadcza 
Nemeth powołując się na Palt- 
fyego odwiedziłem Brankowa. W wy 
niku rozmowy z nim informowałem go 
później o stanie uzbrojenia i otgani- 
zacji wojsk pogranicznych, o ich roz 
mieszczeniu oraz o nazwiskach i po- 
litycznym nastawieniu dowódców 
tych wojsk. - 

Brankow, polecił, by na stano- 
wiska dowódców wojsk pogranicz- 
nych mianowani byli dawni ofice- 
rowie Horthy'ego, których, w wy 
niku ich przestępczej działalności 

w przeszłości, wywiad jugosło- 

wiański mógł łatwo zwerbować 

do pracy. Granica węgiersko-ju- 
gosłowiańska została osłabiona, 
by agenci wywiadu jugosłowiań- 
skiego mogli ją łatwo przekra- 
czać. Takie same polecenia dał 

Brankow co do granicy wegier- 

sko-czechosłowackiej i węgiersko- 

rumuńskiej. 

Brankow polecił mi ustalić jakie 
punkty na granicy węgierską-ra- 
dzieckiej są słabo strzeżone, by wła 
dze jugosłowiańskie mogły przerzu- 
cać w tych miejscach do ZSRR szpie 
gów i dywersantów. Na początku ma 
ja 1948 r. Palffy oświadczył rni że 
Jugosłowianie są zadowoleni z mej 
pracy szpiegowskiej i chcą, by wy- 
stano mnie w charakterze węgier- 


NZ 


skiego attache * wojskowego do 
ZSRR. 
Palffy polecił mi, abym nauczył 


się języka rosyjskiego, co ułatwi mi 
pozyskanie zaufania ludzi radziec- 
kich. Miałem nawiązać śc:sty kon- 
takt z attache wojskowymi krajów 
demokratycznych, by wyciągnąć od 
nich tajne wiadomości. Miałam do- 
starczać wiadomości o Stru<iurze, 
dyscyplinie i uzbrojeniu Armij Ra- 
dzieckiej. Radził m: nadzwyczajną 
ostrożność. 


wi 0 s PA a 


Waszyngtoński podarunek 


dla wiernych służek USA 
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Prowincja Suiyuan 


wyzwolona spod jarzma Kuomintańn 


Oficerowie, urzędnicy i wojsko 


tłumnie przechodzą na stronę Armii Ludowej 


PEKIN (PAP) Agencja No- 
wych Chin donosi o wyzwoleniu spod 
jarzma , kuomintangowskiego całej 
prowincji Suiyuan w wyniku przej- 
ścia ną stronę chińskiej armii ludo- 
wej znacznej częśći wojsk kuomin- 
tangowskich w tym rejonie. Powsta- 
nie przeciw Kuomintangowi w Sui- 
yuan, które doprowadziło do oswo- 
bodzenia prowincji, wywołała grupa 
39*wyższych oficerów Kuomintangu 
i urzędników państwowych. 


Wśród nich znajdują się: były za- 
stępca dowódcy sił nacjonalistycz- 
nych w północno-żachodnich Chinach 
gen. Tun-Chi-Wu oraz były guber- 
nator Suiyuan, dowódca IX grupy 
kuomintangowskiej Liu-Wan-Thun 
oraz 3 dowódców garnizonów, 8 do- 
wódców dywizji i 5 członków kuo- 
mintangowskiej rady prowinejonal- 
nej. 


Gen. Thun-Chi-Wu i jego towarzy- 
sze wystosowali do przywódcy Chin 
Ludowych, gen. Mao-Tse-Tunga te- 
legram, w którym stwierdzają, iż 
zrywają z zdradziecką polityką Kuo- 
mintangu, wydająca Chiny na łup 
anglo-amerykańskim imperialistom i 
zapewniają wierność dla Chin Ludo- 
wych. 

Mao-Tse-Tung udzielił gen. Tung- 
Chi-Wu odpowiedzi, przyjmującej 
jego deklarację. 

1 


* * 


PEKIN (PAP) — Wojska ludowe 
odnoszą poważne sukcesy na wielu 
odcinkach frontu. 

Oddziały 1 Chińskiej Armii Ludo- 
wej w prowincji Tsin-Hai, po przej- 
ściu przez góry Hilien, zajęły W pro- 


wineji Kan:Su rejon Mjnlo. Rozbito 
przy tym dowództwa XV brygady 
kawalerii kuomintangowskiej i 23 
pułku nacjonalistycznego. 


Byli posłowie Kuomintangu 
zrywają stosunki 
z reakcyjnym rządem 


PEKIN (PAP) — 58 byłych człon- 
ków kuomintangowskiecgo zgromadze 
nia ustawodawczego, którzy pozosta- 
li w Nankinie i Szanghaju, po wy- 
zwoleniu tych miast przez Chińską 
Armię Ludową, wydało oświadczenie 
o zerwaniu przez nich wszystkich sto 
sunków z reakcyjnym rządem kuo- 
móntangowskim, W oświadczeniu by» 
li posłowie kuomintangowscy stwier- 
dzają: 


„Nie możemy popierać wojny 
„przeciw narodowi _ chińskiemu, 


wojny prowadzonej przeż Kuomin 
tang w interesie amerykańskiego 


imperializmu. Wydarzenia ostat- 
nich miesięcy w Chinach wyka- 
zały, iż reżim kuomintangowski 


nie ma żadnego poparcia w naro» 
dzie chińskim, a jedyną konstruk 
tywną siłą w Chinach jest Komu- 
nistyczna Partia Chin pod wodzą 
Mao-Tse-Tunga. 


W zakończeniu byli czlonkowie na- 
cjonalistycznego zgromadzenia usta: 
wodawczego wzywają swych kole- 
gów, członków zgromadzenia przebys 
wających obecnie w Kantonie, Czun- 
kingu i na Formozie do zerwania 
z Kuomintangiem i do współpracy 
z władzą ludową w.Chinach. 


„Matylda“- jako druga kopalnia węgla 


wykonała Płan Trzyletni 


WARSZAWA (PAP) — W dniu | 


20 września o godz. 12-ej kopal- 
nia „Matylda“ w Lipinach ślą- 
skich, należąca do Chorzowskiego 
Zjednoczenia Węglowego, jako 
druga spośród kopalń polskich 
wykonała plan trzyletni. Produk- 
cja kopalni „Matylda* wyniosła 
850.730 ton wydobycia. 
Bilansując na uroczystym ze- 


braniu załogi swoje osiągnięcia 
w Planie Trzyletnim, górnicy ko- 
palni „Matylda* zobowiązali się 
wydobyć da końca roku 90.3060 ton 
węgla ponad Plan Trzyletni. 
Załoga kopalni „Matylda* za- 
deklarowała zwiększenie wysiłków 
w związku z obchodem Międzyna- 
rodowego Dnia Pokoju. 


Ludność katolicka Mazur i Warmii 


domaga się ustanowienia stałej władzy kościelnej 


OLSZTYN (PAP) — We wszyst- 
kich miastach, miasteczkach i osied- 
lach woj. olsztyńskiego odbywają się 
zebrania rad parafialnych, Na ze- 
brartiach tych ludność katolicka do- 
maga się ustanowienia stalej wladzy 
kościelnej na Warmii i Mazurach. 

Wiec w Olsztynku zgromadził lud- 
ność wiejską z okolicznych wsi w 
liczbie około 3 tysięcy, która posta- 


Polska izba 


Handlu Zagranicznego 


WARSZAWA (PAP). Rada Mi 
nistrów na posiedzeniu w dniu 
21 września br. uchwaliła m. in. 
dekret o utworzeniu . Polskiej 
Izby Handlu Zagranicznego. 

Zadaniem nowoutworzonej Iz- 
by jest rozwijanie i umącnianie 
stosunków gospodarczych Polski 
z zagranicą. Ponadto Rada Mini 
strów przyjęła szereg -wzporzą- 
dzeń i uchwał 


nowiła wysłać do prymasa Polski | wisko członka PRN w Śremie. 


list z prośbą o zakończenie stanu 
tymczasowości į ustanowienie stałej 
administracji kościelnej. W ostatnim 
czasie listy a podobnej treści wysłali 
parafianie. Szczytna, Wielbarka, Sam 
borowa, Nidzicy i innych miast 
i osiedli. 

OLSZTYN (PAP) — Na zebraniu 
Gminnej Rady Narodowej w: Młyna- 
rach zabrał głos ksiądz Jóżel Wożź 
niak, który oświadczył m.in.: — 
„Stwierdzam, że w Polsce Ludowej 
panuje całkowita swoboda w wyko- 
nywaniu obrzędów i praktyk religij- 
nych. Jako katecheta uczę dzieci w 
szkołach religii i nikt mi w tym nie 
przeszkadza.“ 


Ks. Flerian Dereziński 


— czionkiem PRN w Śrem'e 

POZNAŃ (PAP) -= Powiatowa 
Rada Narodowa w Śremie, w uzna- 
niu zasług położonych w pracy spo- 
łecznej przez proboszcza parafii żab 
no.koło Mosiny — ks, Floriana De- 
rezińskieco. nowołała wo na stano- 


tj 


Ks. Dereziński-niemal calą okupa- 
cję, bo od początków 1940 roku, spe 
dził w najpotworniejszych kitlerow- 
skich obozach koncentracyjnych. 

Ks. Dereziński pełni obowiązki 
duszpasterskie w parafii Żabno koło 
Mosiny. Szczególną troską i »pieką 
otacza mało: i Średniorolnych chło- 
pów. Dzięki jego zapobiegliwości i 
wydatnej pomocy władz państwo» 
wych, w szybkim czasie odbudowuje 
się zniszczony przez Niemców kościół 
parafialny. 


FOLEZA ITW ZEW TWE OBROTU PA E 
Komunikat 


Uwaga, korespondenci „Głosu” 
i redakiorzy gazetek ściennych! 


W nejbliźszy piątek — dnia 23-go 
br. odbędzie się narada kóresponden- 
low fabrytznych „Głósu Robotnicze 
ge” i redaktorów fabrycznych gaze- 
tek. ściennych. 

Narada cdbędzie się w lokalu „Gło 
su Robotniczero'* o godzinie 17-ej. 
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MUSIMY WZMÓC CZUJNOŚĆ 
w walce z wrogą agenturą imperializmu | 
Przemówienie tow. Bermana na naradzie kierowników Wydz. Propagandy KW PZPR 


20 bm. odbyła się w KC PZPR na- 
rada kierowników Wydziałów Propa 
gandy Komitetów Wojewódzkich 
PZPR. 

Zagajając obrady tow. Jakub Ber- 
man powiedział m. in.: 

Opinia międzynarodowa, a przede 
wszystkim opinia robotnicza śledzi 
z ogromnym napięciem i rosnącym 
oburzeniem obraz nikczemnej zdrady 
i zbrodniczych planów antyludowych 
i antyrobotniezych, który wyłania się 
z procesu Rajka i innych zbrodnia- 
rzy faszystowskich, sądzonych obec- 
nie w Budapeszcie. Proces ten odsła- 
nia calą okydę szpiegowskorfaszysto 
wskiej bandy titowców i innych agen 
tów amerykańskiego imperializmu. 
` Chodzi o to, aby opinia publiczna; 
a przede wszystkim członkowie na- 
szej Partii, nie tylko znali dokła- 
dnie przebieg tego procesu, lecz po- 
trafili wyciągnąć z niego konkretne 
wnioski w swej codziennej pracy par 
tyjnej. 

Dlaczego uważamy za konieczne 
postawić tę sprawę przed całą Par- 
tią ? 

Uważamy to za konieczne dlatego, 
że proces Rajka odsłonił nam z całą 
jasnością kulisy wielkiego spisku, ja 
ki był organizowany i jest nadal or- 
ganizowany przeciwko krajom demo 
kracji ludowej i przeciwko Związko 
wi Radzicckiemu. Nie jest to bynaj- 
mniej sprawa lokalna, nie jest to 
tylko sprawa Węgier. 

Jest to w tej chwili najbardziej pa 
laca Sprawa wszystkich partii komu 
nistycznych i robotniczych, a w 
pierwszym rzędzie partii robotniczych 
krajów demokracji ludowej, w tej 
liczbie naszej Partii. 


Na czym polega sens procesu bu- 
dapeszteńskiego? Odsłania się przed 
nami spisek o bardzo szerokim za= 
sięgu, sp:sek, który zmierzał do 0- 
balenia władzy ludowej w krajach 
demokracji ludowej, do podporząd- 
kowania tych krajów imperializma- 
wi amerykańskiemu. Co się kryje za 
tymi planami prowokacj:, zbrodni- 
czych zamachów i morderstw? Cho- 
dzi w gruncie rzeczy o unicestwienie 
owoców zwycięstwa nad faszyzmem. 
Jest to próba „odegrania się* impe- 
rializmu anglosaskiego, próba zała- 
tania olbrzymiego wyłomu w fron- 
cie imperialistycznym. Wyłomu tego 
dokonało historyczne zwycięstwo Zw. 
Radzieckiego nad hitlerowskimi 
Niemcami, zwycięstwo demokracji 
ludowej w Polsce i w szeregu in- 
nych krajów. Ten spisek przybierał 
tym bardziej zaciekłą formę, im bar 
dziej konsojidowała się i krzepła w 
tych krajach demokracja ludowa, 
która wyszła zwycięsko z trudnego 
okresu odbudowy powojennych ru- 
in i zniszczeń dzięki braterskiej po- 
mocy Związku Radzieckiego, dzięki 
wierności zasadom marksizmu - le- 
ninizmu į proletariackiego interna- 
cjonalizmu. Spisek ten, którego po- 
czątki sięgają jeszcze okresu wojny, 
gorączkowo był rozwijany po woj- 
nie i coraz intensywniej w ostatnim 
roku. 

Dlaczego faszyści titowscy masku 
ją się frazesami o  socjaliźm'e? 
Maskttją się dlatego, bo bali się wy- 
stąpić z otwartą przyłbicą i odsłonić 
przedwcześnie swoje faszystowskie 


czujności, dyrektywy  dwulicowości, | my zasłonę na przeszłość, nie zaw- 


Rzecz jasna, że w Jugosławii, gdzie 
uchwycili władzę, stosują najbar- 
dziej zwierzęce, faszystowsko - ge- 
stapowskie metody ucisku. 

Gdzie tkwi zatrute źródło prowa- 
kacji titowskiej? Co jest głównym 
jej celem? 

Mocodawcy titowskich zdrajców - 
amerykańscy imperialiścji — doszko- 
nale zdają sobie sprawę z tego, że 
na nie się nie zdadzą wszelkie wy- 
siłki wciągnięcia w sieci imperializ- 
mu i ujarzmienia jakiegokolwiek 
kraju demokracji ludowej, jak dłu= 
go kraj ten łączy braterska solidar- 
ność z wielkim Związkiem Radzicc= 
kim. 

Imperialiści zdają sobie dosko- 
nale sprawę, że nie potrafią pod- 
bić żadnego z tych krajów i po- 
zbawić go niepodległości, jeśli 
jest on związany niezłómnym 
przymierzem ze Związkiem Ra- 
dzieckim, który wykazał swą nie 

` zmierzoną potęgę podczas ubie- 

głej wojny i potrafił w okresie 
powojennym zwycięsko romno*- 
żyć swe siły. 

Nie dziwnego, że wszystkie dy 
rektywy wydawane titowskiej sie 
ci szpiegów i renegatów zmierza 
ły do tego, aby podważyć soli- 
darność krajów demokracji ludo- 
wej z ZSRR. W tym też kierun= 
ku działały gorliwie titowskie a- 
gentury z właściwym im cyniz- 
mem i dwulicowością. 

Dlatego też odpowiedzią na te 

7 zbrodnicze zakusy winno być dąl 
sze ugruntowanie, umocnienie tej 


sze dostatecznie twardo żądaliśmy 
pełnej rewizji starych błędów. 

Partia będzie prowadzić nieu- 
błaganą walkę z wszelkimi reszt- 
kami odchylenia prawicowego i na 
cjonalistycznego, z resztkami 5o- 
cjal-demokratyzmu w szeregach 
"maszej Partii, z wszelkimi Ślada- 
mi trucizny trockistowskiej. Mu- 
simy wyciągnąć do końcn wszyst 
kie nauki z pamiętnego Plenum 
Sierpniowego. 

Trzeba przede wszystkim tłu: 
ologicznie członków Partii, wzma 
cniać spoistość ideową Partii, 
wzmawniać świadomą dyscyplinę 
partyjna.  Nieprzejednany sto- 
sunek do wrogów i dwulicow= 
ców, jasna i niedwuznaczna posta 


wó Każdego partyjniaka jest gwa 

rancją niezwyciężonej siły całej 

Partii. 

Każdy członek naszej Partii powi- 
nien jasno zrozumieć sens procesu 
łajka, widzieć kulisy ohydnego spi- 
sku, który chce unicestwić wolność 
i niepodległość krajów demokracji lu 
dowej i wszystkie zdobycze ludu. 
| Wtedy wyplenimy bez reszty brak 
czujności i beztroską wubec poczynań 
wroga. Wtedy każdy zachowa czuj- 
ność na swoim własnym odcinku pra 
ty. Wtedy potrafimy w zarodku uni 
cestwić wszelkie zakusy wroga. Te- 
go musimy się nauczyć i w tym wi 
dzimy rękojmię tego, że żadna pene 
tracja wroga nie potrafi osłabić na- 
szej Partii, Partii, która stoi na stra 
| demokracji ludowej i prowadzi 
kraj do socjalizrau. 


„ Partia nasza jest silna, zwarta i 
skonsolidowana ideologicznie i polity 
cznie. Ale to bynajmniej nie znaczy 
aby wróg wszelkimi sposobami nie 
próbował przenikać do  poszczegól- 
nych ogniw naszej Partii. Dlatego na 
szą odpowiedzią powinna być wzma 
żona czujność, ostrzejsze widzenie 
całej mechaniki działalności wroga i 
udhremnienie jego wichrzeń. Nie wol 
no nam przechodzić obojętnie obok 
tak alarmujących sygnałów, jak pro- 
ces Rajka. 

Odsłaniując w całej nagości zaku- 
sy wroga i mobilizułjąc czujność 
wszystkich członków Partii, uwielo: 
krotnimy siłę naszej Partii, która 
dzięki swej zwartości i niezłomnej 
ideowości partyjniaków wychodziła 
zwycięsko z wszystkich swych walk. 


Inteligencja techniczna zac eśnia współpracę z robotnikam:-racjona izatorami 
Rezoluci 
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Obradująca w dniu 19 września br. w Warszawie Krajowa Kon- 


ferencja Usprawnień i Wynalazczości, uchwaliła rezolucję, 


zującą przezwyciężenia 


braków 
zatorskiego. 7 


Konferencja Wynalazczości i 
Usprawnień stwierdza, że w wy- 
niku zwycięstwa demokracji lu- 
dowej w Polsce, w wyniku coraz 
szerszego stosowania nowej tech- 

| niki i opanowywania jej przez 
į przodujących robotników, w wy- 
niku podniesienia pozioreu życio- 
wego klasy tobotniczej , szerokie- 


braterskiej solidarności. W świe- i go otwarcia dla niet dostępu do 


tle ostatnich doświadczeń ta sali 
darność staje się bardziej niż kie 
dykolwiek gwarancją naszego bez 
pieczeństwa i naszej niepodległo- 
ści, 


Titowscy faszyśc: stosują zatrutą 
broń prowokacji, bo w otwartej wal 
ce nie mogą liczyć na zwycięstwo 
wobec rosnącego doświadczenia mas 


‘i ich rosnącej świadomości Dwuli= 


cowość jest najbardziej zatrutą bro 
nią wroga klasowego, Wróg się ma- 
skuje, aby dotrzeć do ważnych ó- 
gniw partyjnych i państwowych. 

Żeruje też na przesadach, na na- 
cjonaliźmie, na każdej szczelinie w 
Partii, żeruje na malkontenctwie, na 
ludziach chwiejnych i niedoświadczo- 
nych, dociera tam gdzie natrafia na 
mniejszy opór, gdzie czuje dla sie- 
bie żer. 

Pamiętajmy, że jeśli nie udało się 
wcześniej w całej pełni zdemaskować 
tej wrogiej, spiskowej roboty, to sta 
ło się to na skutek dwułicowości wro 
ga, na skutek naszej, mimo wszyst- 
ko niedostatecznej czujności. I dłate 
go sprawa wzmożenia czujności jest 
w tej chwili sprawą najważniejszą. 

Przeszło ròk temu Partia nasza u- 
daremniła próbę zwichnięcia jej li- 
nii. Partia udaremniła próbę zwich- 
nięcia demokracji ludowej, zepchnię- 
cia jej na manowce. Mieliśmy wtedy 
okres wzmożonej czujności w walce 
ideologicznej i politycznej, mieliśmy 
wzmożoną czujność w naszej pracy 
organizacyjnej. Nie zawsze jednak 
czujność nasza była dostateczna, a 
wróg skwapliwie z tego korzystał. 
Wciąż jeszcze ciążyły nieprzezwycię 
żone do końca metody pracy pierw- 


oblicze. Stąd dyrektywy usypiania szego okresu. Zbyt często zarzucaliś 


— To przyzwyczajenie! — zawołał odsapnąwszy. 
— Co jest przyzwyczajeniem? — spytałem, 

— Być milionerem... to przyzwyczajenie! 
Zastanowiłem się i zadałem ostatnie pytanie: 


— Czy pan sądzi, że włóczęgi, palacze opium i milionerzy — 


to zjawiska tej samej kategorii? 


Poczuł się widocznie dotknięty. Zrobił 


okrągłe oczy, zabar- 


wione żółcią na zielono i odparł sucho: 


— Sądzę, że pan jest źle wychowany, 
= Do widzenia! — odrzekłem. 


t RYBĘ r $ 
į pauki i wiedzy technicznej, rodzi 
isie w Polsce masowy ruch racjo- 


nalizacji, wynalazczości i nowa- 
torstwa, jako nowa wyższa forma 
ruchu współzawodnictwa pracy. 

Ruch ten, który jest dźwignią 
postępi technicznego wzrostu wy 
dajności pracy i źródłem oszczęd- 
ności w całej gospodarce narodo- 
| wej. staje się nieodłączną częścią 
walki ‘polskiej klasy robotniczej 
o lepszą technikę, o lepsze i osz- 
czędniejsze metody wytwarzania. 
o lepsze jutro, o socjalizm. 

W wyniku złożonych propozycji 
racjonalizatorskich i wynalaz- 
czych gospodarka nasza tylko w 
pierwszym półroczu 1949 roku 
zaoszczędziła 1,5 miliarda złotych. 

Stwierdzajac zapoczątkowanie 
ruchu nowatorstwa Konferencja 
stwierdza równocześnie pewne 
braki tego ruchu, które w naj- 
bliższym czasie winny być prze- 
zwyciężone, dla zapewnienia je- 
go dalszego rozwoju. 

Konferencja wskazuje następu- 
jace drogi przezwyciężenia bra- 
ków i niedostatków ruchu racjo- 
nalizatorskiego: 

Administracja w każdym za- 
kładzie pracy winna opraco- 

wać i publikować tematy dla ra- 
cjonalizatorów, tematy z dziedzi- 
"ny przyśpieszenia poszczególnych 
procesów produkcyjnych, ich me- 
chanizacji, automatyzacji, elek- 
tryfikacji, a także rozszerzenia 
wąskich gardeł aparatu produk- 
cyjnego. podobnie jak to ma miej 
sce w Związku Radzieckim. Dla 
mobilizacji racjonalizatorów i wy 
nalazców dokoła szczególnie waż 
nych zagadnień należy organizo- 
wać wzorem Związku Radzieckie 
go narady nowatorów i konkur- 
sy na określone tematy. 


wska- 
i niedociągnięć ruchu racjonali- 


Należy okazać maksymalną 

pomoc racjonalizatorom- 
robotnikom przy opracowywaniu 
przez nich pomysłów; pomoc tę 
okazać, można m. in. przez orga- 
nizację w dużych zakładach „klu- 
bów wynalazców, przeż wyżna- 
czenie pracowników technicznych 
dla ich naukowego i technicznego 
opracowania. Prócz personelu 
technicznego zakładów winny tu 
okazać pomoc wzorem Politechni 
ki Śląskiej uczelnie techniczne i 
Instytuty Badawcze poprzez przyj 
mowanie przez poszczególne wy- 
| działy i katedry opieki nad klu- 
bami wynalazców, poprzez wykła 
dy dla robotników w klubach wy 
nalazców, pomoc w laboratoriach 
i zakładach. uczelni przy opracó- 
waniu pomysłów robotników, 


Należy zapewnić automatyzm 
finansowania usprawnień, akcep- 
towanych przez Komisję Uspraw- 
nień. 

3 Należy wydać bezlitosną wal- 

kę biurokratyzmowi w zała- 
twieniu propozycji racjonalizator 
skich a za przewlekanie decyzji i 


Owoce 


Po ogłoszeniu dewaluacji funta 
szterlinga wiadomości ze. wszystkich 
krajów świata  kapiialistycznego 
brzmią niemal jak komunikaty wo- 
jenne i przypominają żywo katastro- 
ficzną atmosferę krachów banko- 
wych w 1929 r, w roku rozpoczyna= 
jącym wielki kryzys gospbdarczy, 

W Londynie giełda jest nieczynna. 
Wielkie banki nie urzędują, spekala 
cje osiągają nienotowane dotychczas 
rozmiary i na biedzie mas bogacą się 
jednostki. W ciągu jednego dnia, jak 
podaje prasa brytyjska jeden z ka- 
pitalistów zarobił 900.000 funtów. O- 
czekuje się zwołania nadzwyczajnej 
sesji parłamentu. 50.000 kolejarzy za 
strajkowało, żądając podwyżki płac. 
Strajk ten popierają miliony robot- 
ników z różnych gałęzi przemysłu 
brytyjskiego, którzy już w pierw- 
szym dniu po ogłoszeniu dewaluacji 
odczuli poważny spadek wartości 
swych zarobków na skutek zwyżki 
cen artykułów pierwszej potrzeby, 


Uprzejmie odprowadził mnie do wyjścia i pozostał na gór- 
nym stopniu schodów przypatrując się uważnie końcom swoich 


butów. 


Przed jego domem rozpościerał się placyk, porośnięty 


gęstą, równo postrzyżoną trawą. Szedłem po niej i rozkoszowa- 
łem się myślą, że nie ujrzę już więcej tego człowieka. 
— Hallo! — doleciało mnie z tyłu. 


Odwróciłem się. Stał wciąż 


na ganku i patrzył na mnie. 


— Czy tam u was w Europię są jacy zbędni królowie? — za- 


pytał powoli. 


— Zdaje mi się, że oni wszyscy są zbędni! — odpowiedziałem. 
Splunął na prawo i odezwał się: 
— Myślę wynająć sobie parę dobrych królów, co? 


— Po co to panu? 
— To zabawne, wie pan. 
tutaj... 


Kazałbym im boksować się, o, 


Wskazał na trawnik przed domem i dodał pytającym tonem: 

— Codziennie od pierwszej dò wpół do drugiej, co? Po śnia- 
daniu przyjemnie jest poświęcić pół godziny sztuce... Owszem. 

Mówił to całkiem serio i było oczywiste, że dołoży wszelkich 
starań, by uczynić zadość tei swoiei zachciance. 


* 


TD hii A taS 


Krajowej Konferencii 


etnan met tattoo, 


Wynalazczości i Usprawnień 


Yo WASTE IE TAN a ANES yte HH NĄ 


wypłat premii karać biurokratów. 
Należy piętnować konserwa- 
tyzm techniczny, jako polityczny 
oportunizm, jako poważny hamu 
lec w walce o socjalizm w Polsce. 
Konferencja stwierdza ko- 
nieczność wzmożenia we 
wszystkich resortach gospodar- 
czych akcji przenoszenia ulepszeń, 
dokonanych w jednym miejscu 
pracy na inne, wszędzie tam, gdzie 
ulepszenie to może być zastoso- 
wane. 


Dla terc celu należy wzorem Mi 
nisterstwa Budownictwa organi- 
zować kursy, pokazy, odczyty, po 
sytać racjonalizatorów, którzy 0- 
panowali przodującą technologię, 
jako instruktorów. posyłać robot- 
ników na przeszkolenie do' przo- 
dujących fabryk, żądać wskażni- 
ków nowej technologii w planach 
technicznych i sprawozdawczości 
technicznej. ''* 0 E alai 


Poza administracją gospodarczą, 
pomoce ta (kutsy Ì pokazy) wihna 
być organizowana przez branżo- 
we Związki Zawodowe. Narada 
wyraża przekonanie, że wykona- 
nie jej zleceń przyczyni się do 
dalszego szerokiego rozwoju ma- 
sowego ruchu racjonalizacji i no- 
watorstwa, potężnej dźwigni w 
budowie podstaw socjalizmu w 
Polsce. 
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Ld © 
Ex król Piotr 
a Cwi 

- chwali Tito 

Paryski „Combat“ opubliko- 
wał wywiad z b. królem jugosło- 
wiańskim, Piotrem II, Treścią 
wywiadu była sprawa możliwo- 
ści monarchii w 


Jugosławii pomocy i za 
zgodą Tita. 


Piotr II oczekujący „lepszych 
czasów“ i żyjący za skradzione ' 
w Jugosławii złoto, wspomnie- 
„Starych, dobrych cza- 
sów“, zapytany, czy ze strony 
Mito istniały próby zbliżenia 
z emigracją jugosłowiańską na 
zachodzie, pominął pytanie wie- 
lomówiącym milczeniem. Nato- 
miast w następnym zdaniu nie 
omieszkał stwierdzić, mówiąc o 
perspektywach zbliżenia pomię- 
dzy renkcyjnymi kotami emigra- 
cji jugosłowiańskiej, a reżimem 


Tito, że „możliwość zbliżenia 
istnieje" pod warunkiem „pew- 
nych zmian“ w obecnym reżimie 


przywrócenia 
przy 


niami 


Na marginesie 
ta > o 


jugosłowiańskim, 


To oświadczenie zbankrutowa- 
nego, odtrąconego przez naród 
króla, jest żyrem udzielonym 
przez b. władcę Jugosławii obec- 
nemu jej dyktatorowi. Haniebny 
spektakl titowskiej zdrady, któ- 
rego jesteśmy świadkami, zna- 
lazł w ten sposób podżyrowanie 
b. króla na łamach 
znanego ze swych 
z Quai d'Orsay. 


dziennika, 
powiązań 


Ex-król Piotr II, znienawidzo- 
ny przez narody Jugosławii wy- 
raźnie, bez ogródek, mówi o 
„możliwościach  zbliżenia* ze 
swym kolegą po fachu, agentem 
imperializmu amerykańskiego — 
Titem. Doszedł — widać do wnio 
sku, że dalsze ukrywanie tego 
faktu jest niecelowe, że brater- 
stwo „ideologiczne“, łączące ka- 
ta belgradzkiego z królewskim 
lokajem z Wall-Street, jest rze- 
czą powszechnie znaną. 


Piotr II wspomina ' wprawdzie 
o „pewnych zmianach”. Nie wie- 
my, o jakie zmiany mu chodzi. 
Nie ulega jednak wątpliwości, 
że przyjemniej było by mu za- 
siąść na tronie w Belgradzie, niż 
obijaś się po hotelach Londynu 
czy Paryża. Należy jędnak wąt- 
pić, czy Ticie odpowiadają zmia- 
ny w istniejącym stanie rzeczy, 
Czując poparcie Amerykanów 
nie ma on najmniejszej potrzeby 
dzielić się z Piotrem władzą, 


Tito czy Piotr w Beleradzie 
— sprawa ta jest AA po 
Bez znaczenia dla ludu, jugósło- 
wiańskiego, Obaj są-równie po-- 
słusznymi narzędziami imperia- 
lizmu amerykańskiego, obaj cie- 
szą się równie powszechną nie- 


nawiścią narodu jugosłowiań- 
skiego. 
Wypowiedź Piotra stanowi 


przysłowiową kropkę nad i dla 
oceny haniebnej roli kata Jugo- 
sławił. > 


planu Marshalla. | 


Podczas gdy „Głos Ameryki" cią- 
gle jeszczę bredzi o „atmosferze przy 
jaźni i współpracy”, panującej wśród 
rodziny krajów marshallowskich”. i 
syrenim głosem zapewnia, że „żadne 
państwo nie usiłowało nawet narzn= 
cić swej woli innym“, w stolicach 
Zachodniej Enropy zawieszono han* 
del złotem i obrót walutami zagra- 
nicznymi. Jedne po drugim państwa 
marshalłowskie wbrew  wielokrot- 
nym zapowiedziom o stabilizacji wa- 
luty, pod naciskiem Stanów Zjedno- 
czonych przeprowadziły w ciągu ubie 
głych 24 godzin dewalnację. Został 
zdewaluowany frank francuski, ko- 
rona norweska, szwedzka i duńska, 
gulden holenderski, marka fińska. 
Nieunikniona wydaje się dewaluacja 
marki zachodnio-niemieckiej, pesety 
hiszpańskiej i portugalskiego escudo. 
W Belgii zawieszono wszelkie trans- 
aksje walutowe. Gabinet włoski o- 
braduje bez przerwy, oczekując przy 


jazdu swego ministra skarbu z Wa- 
EEEE TT EOS SZP YES ZY OESIE PIWO. zaa 2 EEEE DY WYSOCE 


szyngtonu, 

„ Niepokój i podniecenie we wszyst- 
kich krajach Kapitalistycznych, wy= 
wołane brutalnym dyktatem kapita- 
łu amerykańskiego, niezbicie dowo- 
dzi, że świat kapitalistyczny wstąpił 
zdecydowanie w orbitę zaostrzające 
go się kryzysu ekonomicznego. Im 
bardziej pogłębia się Światowy kry- 
zys, tym więcej Stany Zjednoczone, 
najsilniejsze z państw kapiłalistycz= 
nych starają się przerzucić ciężar 
tego kryzysu na słabsze państwa kī- 
pitalistyczne, a te z kolei pobrzez de 
waluację swych walut na barki mas 
pracujących. Ten jednak sposób u- 
jarzmiania przez Stany Zjednoczone 
swoich satelitów jeszcze  żaostrza 
sprzeczności w obozie państw kapi- 
talistycznych. Po dewaltacji, w wy- 
niku wzmagającej się walki o rynki 
zbytu, sprzeczności te ukażą się je- 
szcze jaskrawiej i jeszcze bardzicj 
dobitnie. 

Plan Marshalla przynosi owocet 


— Po co potrzebni są panu do tego królowie? — zaintereso- 


wałem się. 


— Nikt ich tu jeszcze nie ma! — wytłumaczył krótko. 
— Ale przecież królowie biją się tylko cudzymi rękami! — 


powiedziałem i ruszyłem dalej. 


— Hallo! — zawołał mnie po raz drugi. 


,  Zatrzymałem się znowu. 
Wciąż jeszcze stał w tym sa- 
mym miejscu, wsunąwszy rę- 
ce w kieszenie. Na twarzy je- 
go malowało się jakieś roz- 
marzenie... 

— Co panu jest? 

Poruszył ustami niby żu= 
jąc i powiedział powoli: 

— Jak pan sądzi — ile to 
może kosztować: dwaj królo- 
wie do boksu, codziennie pół 


godziny w ciągu trzech mie- 
siecv. co? 


Koniec. 
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Czyśwmaug „Newe ED mag its 


Niezmiernie cenną dla aktywu 
« 


mieszczony w „Nowych Drogach 


i znaczenie zebrań partyjnych“. 
pisma KC WKP(b) „Bolszewik*, 


naszej Partii pozycję stanowi za» 
artykuł G. Szytariowa pt. „Rola 
Artykuł ten, przedrukowzny z Nr 11 
winien okazać dużą pomoc naszym 


podstawowym organizacjom par tyjnym, kształtującym: obecnie swoją 
strukturę i pracę Organizacyjną w myśl założeń partii nowego typu, 


partii bolszewickiej. Wskazówki, 


zawarte w artykule G .Szytariowa» 


winny zwrócić uwagę sekretarzy i członków egzekutywy naszych pod- 
stawowych organizacji partyjnych i skłonić ich do zastosowania tych 
doświadczeń w Życiu swych organizacji. : 


: I SĘ z głównych zadań zebrań 
W 


| 


partyjnych jest omówienie naj- 
ważniejszych zagadnień z życia ogól- 
nopartyjnego i politycznego, oraz 
zagadnień żywotnych dla danej fa- 
bryki, instytucji, majątku państwo- 
wego lub gromady. Umiejętność wią- 
zania ich w jedną nierozerwałną ca- 
łość — oto zasadniczy obowiązek ze- 
brania partyjnego. 

„Na zebraniu partyjnym — 
mówi tow. Szyłariow — nabiera- 
ją członkowie świadomości inte- 
redów ogólnopartyjnych i ogólno- 
państwowych, hartują się pod 
względem ideowym, resną pod 
względem politycznym, grzyzwy- 
czajają się do dyscypliny i zorga- 
nizowanego sposobu działania. 
Toteż słusznie się mówi o zebra- 
niach partyjnych, jako o szkole 
bolszewickiego wychowania człon 
ków partii.“ 


Porządek dzienny 

uży wpływ na przebieg zebrania 

partyjnego wywiera porządek 
dzienny. Wyłuszczenie spośród róż- 
nych spraw interesujących członków 
partii zagadnień najbardziej węzło- 
wych, najważniejszych w danej chwi- 
H zarówno ze względów ogólnopar- 
tyjnych, jak i z punktu widzenia po- 
trzeb danej, organizacji partyjnej i 
jej środowiska — to pierwszy waru- 
nek dobrze i celowo przeprowadzo- 
nego zadania. By spełnić ten waru- 
nek, zebranie musi być przygotówa- 
ne, To znaczy, że sekretarz organiza- 
cji partyjnej winien się naradzić 


z egzekutywą podstawowej organiza- 
cji partyjnej z kierownictwem insty- 


tucji i w miarę możności z aktywem, 
w celu ustalenia takiej treści zebra- 
nia, która poruszy najbardziej ak» 


tnalne sprawy dla danego zakładu 
precy lub gromady. 

Nie ulega kwestii, że tak ważna 
Sprawa ogólnonarodowa, jak walka 
o pokój lub walka z wszelkimi pró- 
bami niedobitków reakcji przeszko- 
dzenia naszemu ludowemu państwu 
w budowie fundamentów socjalizmu, 
nię znajdzie swego konkretnego roz- 
wiązania, ani nie będzie żywo i grun 
townie przedyskutowana, jeżeli nie 
powiąężemy tych zagadnień z zada- 
niami produkcyjnymi i z życiem da- 
nego ośrodka. 


Zebranie 
trzeba przygotować 


W praktyce w niewielu jeszcze ZA- 
kładzch pracy przyjął się do- 
bry zwyczaj nałeżylego przygotowa- 


nia zebrania partyjnego. 


W chwili obecnej stoimy np. przed 
roku szkolenia 
ideologicznego członków parti. Przy- 
stępując do dalszej realizacji uchwa- 
ły Biura Organizacyjnego o szkole- 
niu ideologicznym nie wolno, rzecz 


początkiem nowego 


jasna, sprawy tej odrywać od co- 
dziennej walki z pozostałościami 
wpływów obcej ideologii i wrogiej 
działalności elementów reakcyjnych. 
Zebranie partyjne nie może zapomi- 
naćgo praktycznym nakreśleniu za- 
dań, dotyczących utrzymania wzoro- 
wego porządku w fabryce, wzmoże- 
nia czujności poprzez powołanie bry- 
gad kontrolujących stan maszyn itp. 
Każdy członek partii winien wynieść 
z zebrania partyjnego przekonanie, 
że zapobiegając możliwości uszko- 
dzeń utrudnia próby szkodnictwa go- 
spodarczego, stwarza dogodniejsze 
warunki walki z ukrytym wrogiem 
klasowym, czyhającym na każde na- 
sze niedociagnięcie lub słabość. 


hal 
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ONALZATORZY 


Siła zgrzeblarskie tow. Zawadzkiego — 


jeszcze jeden niewykorzystany pomysł 


Znana jest wszystkim w PZPB 
nr 2 sylwetka majstra Zawadzkie- 
go. Każdy wie, że jest to racjo- 
nalizator z zamiłowania, dla któr 
rego praca i warszlat blacharsk! 
stanowią wszystko. Zawsze zastać 
go można w warsztacie, majstru 
jacego coś przy maszynach i nat 
rzędziach. Oto, co opowiada nam 
o swym pomyśle racjonalizator* 
skim: i 


— W naszych zakładach, w 
przędzalni, znajduje się okdło 400 | 
zgrzeblerek. Gdy zepsuło się sito 
na maszynie, trzeba było wtedy 
zabiąrać je do reperacji. Zgrzeb- 
larkt przez ten czas stała bezczyn 
nie. Nasunęło mi to myśl, że na 
leżałoby znależć sposób na pro- 
dukcję sit zastępczych. Myślałem 
nad tym wiele dni i wiele nocy. 
Sito zgrzeblarskie składą się z 96 
prętów. Trzeba było więc obmy= 
śleć jakiś aparat do wyrobu prę 
tów, a następnie połączyć je w 
jedną całość. Po dłuższych pró: 
bach udało mi się skonstruować 
taką maszynkę. Mimo, że jest to 
jeszcze na razie tylko prowiżory” 
czny aparat, można na nim wy- 
tworzyć około 500 prętów dzien- 
nie. Gdyby jednak go ulepszyć, 
można by produkcję zwiększyć 
pięciokrotnie. Pręty, które zro- 
biłem na owej maszynce, połączy 
łem i w ten sposób powstało sito 
zgrzebłarskie. Wielka była moja 
radość z tego osiągnięcia. Ale też 
później i rozgoryczenie, ponieważ 
do tej pory nikt się właściwie nie 
zainteresował moim wynalazkiem. 

trzymałem wprawdzie 10 tysię 
cy złotych wstepnei premii, lecz 


moje ulepszenie, w które włoży” 
łem tyle trudu i całe serce, stot 
dotychczas niewykorzystane. A 
przecież tak jest potrzebne, i na- 
szym zakładom, i wszystkim in- 
nym, należącym do przemysłu 
włókienniczego. _ 

Marzeniem moim jest pracować 
kiedyś w dużym warsztacie bla” 
charskim, gdzie można byłoby wy 
konywać wszystkie roboty precy 
zyjne da przędzalni. Umożliwiło 
by to zaoszczędzenie wielkich 


sum, które idą na zakup różnych. 


części. Te części można by wła- 
śnie wyrabiać w takim doskonale 
wyposażonym warsztacie, 


amati A 


Może projektem tow. Zawadz* 
kiego zafnterėsuje się wreszcie 
Komisja Postępu Technicznego 
przy CZPB i wykorzysta ten słu” 
szny wynalazek? 


Źle będzie przygotowane zebranie 
organizacji partyjnej na wsi, jeśli 
referując sprawy ideologiczne lub 
ogólno-polityczne nie powiążemy tych 
spraw z aktualnymi zagadnieniami 
danej gromady, jak przygotowanie 
do jesiennej akcji siewnej, lub dopil- 
nowanie, by przeznaczone przez rząd 
kredyty dostały się do rak małorol- 
nych i Średniorolnych chłopów, zor- 
ganizowanie pomocy sąsiedzkiej, lub 
innych najbardziej absorbujących w 
tym czasie chłopów danej gromady 
zagądnień. Rzecz polega na tym, by 
zagadnienia poruszane na zebraniu 
partyjnym były poprzednio przemy- 
ślane, by ujmowały treść naprawdę 
najbardziej istotną i aktualną w ży- 
ciu organizacji partyjnej, Tylko taka 
treść wywoła żywą dyskusję, spowo- 
duje zdrową krytykę braków i nie- 
dociagnięć, przyczyni się do rozwi- 
nięcia głębokiej samokrytyki. 


Trzeba stosować krytykę 
i samokrytykę 


„Wiele zależy od tego — czy- 
tamy w artykule tow. Szytariowa 


— czy kierownicy organizacji 
partyjnej potrafia podtrzymać 
rzeczowe wystąpienie, ośmielić 


członków partii, zabierających po 
raz pierwszy głos na zebraniu 
i uwypuklić istotne i cenne mo- 
menty, które zawarte są w prze- 
mówieniach tych towarzyszy.* 


Jak często na naszych zebraniach 
partyjnych zabiera głos tylko kilku 
tzw. „wytrawnych mówców”, pod- 
cząs gdy pozostali członkowie mil- 
czą, mimo, że mogliby wiele cennych 
uwag wnieść -do naszej pracy — wie 
otym z własnego doświadczenia nie- 
mal każdy sekretarz organizacji par- 
tyjnej. j ` 

Faktem jest, że szerokie rzesze 
partyjne nie nauczyły się jeszcze do- 
statecznie posługiwać orężem kryty- 
ki i samokrytyki. Że broń ta jest je- 
szcze mało ostro i zdecydowanie sto- 
sowana, że poszczególni działacze 
usiłują często uciąć słowa krytyki 
w powodzi frazesów lub  napastli- 
wych odpowiedziach. ~ 


Na. zebraniach naszych, zwłaszcza 
Ww instytucjach, pokutują często po- 


zostałości burżiazyjnego zakłama- 
nia, nie pozwalającego otwarcie 


i szczerze w interesie ogółu kryty- 
kować błędów, zauważonych u współ 
towarzyszy pracy. 


Zasada centralizmu 
„demokratycznego 

N asze organizacje partyjne nie zgłę 

„ biły jeszcze ważnej, stalinow- 
skiej zasady  centralizmu demokra- 
tycznego, wskazującej, że zwiększe- 
nie aktywności mas polega na „pod- 
dawaniu im pod dyskusję wszelkich 
interesujących je zagadnień — o ile 
zagadnienia te nadają się do jawne- 
go dyskutowania, przy równoczes- 
nym zapewnieniu możności swobod- 
nego krytykowania wszystkich 
i wszelkich propozycji władz partyj- 
nych. Albowiem tą tylko drogą moż- 
na będzie przekształcić dyscyplinę 
partyjną w prawdziwie świadomą, 
w prawdziwie żelazną dyscyplinę.“ 

Uchwały muszą być 
realizowane 

rugim ważnym warunkiem owoc- 
M nego przebiegu zebrania partyj- 
nego jest podjęcie konkretnych 
uchwał i zapewnienie ich realizacji 
przez członków partii. Uchwały pod- 
jęte przez zebrania partyjne nie mo- 
ga być ogólnikowe. Winny one za- 
kreślać rzeczowe zadania dla wszyst- 
kich członków partii, winny również 
wskazywać sposoby realizacji tych 
zadań. Nie wystarczy jednak przy- 
jąć uchwałę, należy także zapewnić 
kontrolę jej wykonania. A z tym by- 
wa częstokroć gorzej. Wiele cennych 
wniosków przepada i nie są wprowa- 
dzane w życie tylko dlatego, że po- 


Goście z Australii u robotników wełnianej f-ki 


Dwa dni temu robotnicy PZPW Nr 1 
niezwykłych gości. Dwaj przedstawiciele ausiralijskich związków zawodo- 
wych, tow. tow. Bernard Rechter į Kon Golt odwiedzili robotników weł- 
nianej „jedynki, zaznajamiając się z ich osiągnięciami j warunkaini pra- 
cy. Zwiedzili dokładnie całą fabrykę, oceniając wysoki poziom produkcji 


i doskonałe warunki higieny, oraz 


ZMP pokazali im łaźnię, świetlicę, żłobek, 


przyjmowali u siebie naprawdę 


bezpieczeństwa pracy. Członkowie 
Goście podziwiali zdobycze 


sccjalne klasy robotniczej w Polsce Ludowej. 


Na zdjęciu widzimy gości z Australii w 


pracy „wełnianej jedynki» 


towarzystwie przodowników 


OOOPODOODODODODODODODOPODOOO POOPOODODOOOOCOODODOBCODOBOOOOOHOOODOYPOODOOOOCH 


Jak organizować zebranie partyjne) 


OOODDDOODOOODODODOODOODGODOOODODOSDOOOD DODODODODOOOOBOODOOOONODODOOODODODDODODOODOODODDO 


Cenne uwagi i wskazania G. Szytariowa 


zostają jedynie na papierze, że po 
zebramiu nikt się nimi nie interesuje. 

Taka praktyka jest szkodliwa. To- 
też ważna jest rzeczą, by wykonanie 
uchwał i wniosków zebrania partyj- 
nego było rozpatrywane i kontrolo- 
wane przez egzexutywę. Egzekuty- 
wa winna na kaźdym zebraniu par- 
tyjnym informować towarzyszy, ja- 
kie wnioski z poprzedniego zebrania 
były rozpatrzone i jak zostały wy- 
konsne uchwały tego zebrania. Po» 
zwoli to głębiej i krytyczniej zanali- 
zowaąć przyczyny trudności lub nie- 
wykonania uchwał podjętych przez 
zebranie partyjne, 

Artykuł tow. G. Szytariowa uczy, 
jak organizować zebrania partyjne 
tak, by podnosiły one ideowy poziom 
życia członków partii, by przyczyni- 
ły się do coraz większego zespolenia 
ich w walce o wykonanie zadań go- 
spodarczo-politycznych, by skupiały 
wokół naszej Partii szerokie rzesze 
ludu polskiego. Uczy wreszcie, jak 
podnosić zebranie organizacji partyj- 
nej do swej właściwej roli najwyż- 
szej władzy organizacji podstawo- 
wej. Do roli bolszewickiego wycho- 
wawcy członków partii. L.K. 


Se 


Człowiek i waż 


W jednym z dzienników, wychodzących w Cincinnati (USA), ukazało się 
ogłoszenie niejakiej Ellen Peters, żony malarza pokojowego, kióra zapro: 
ponowała sprzedaż jednego... oka, w celu zdobycia pieniędzy na spłatę 


długów i na pokrycie wydatków, związanych z 


na świat trzeciego dziecka.“ 


oczekiwanym przyjściem 


Nie wiemy, czy znalazł się nabytica jednego oka Ellen Poters. Paktem 
o ” r . * . . 4 sł) Sy » on >, A <Ł sez 
jest netosfiast, że administrucja dziennika przyjęła tę niezwykłą ofertę bez 


zdziwienia i należność zu ogłoszenie zainhu: 


wala, zaś ze strony redakcji 


nie pokiwitowano go najsttroniniejszymiu choćby komontarzem. 

W tymże czasie dzienniki nowojorskie rozdmuchały jako wiellią sensację 
proces artyst: cyrkowej — Katarzyny Boyd, którą pociągnięto do odpo- 
«iedzialności sydowej pod zarzutem „okrutnego traktowania...” węża-py- 


tona — 3-metrowej długości. 


Gazety 


nowojorskie pisały ze „świętym abu- 


rzeniem”, że podczas występów w cyrku owa Katarzyna Boyd „biła pięścia: 
mi miłe, oswojone zwierzątko... Sędzia o wrażliwym na niedolę węża sercu 


skazał oskarżoną na 50 dol. grzywny, 


Zestawienie dwóch przytoczonych tt faktów z kroniki życia amerykań* 
skiego ilustruje bardzo wymownie wewnętrzne sprzeczności, obłudę i za- 


klamanie tego „wzorowego“ rzekomo stylu bytowania. 
rzechodzą całkiem obojętnie wobec nędzy Ellen Peters, sprze- 


którzy 


Ci sami, ludzie, 


dającej — dla ratowania rodziny — swoje oko, wzruszają się da tez losem 


„mitego, oswojonego” 
roskromicielkę. 


«węża, uderzonego na arenie cyrkowej przez swą 
1 


Lecz nie ma co się dziwić: ludzie o kamiennym sercu, których nic nie 
obchodzi niedoła innego człowieka, ludzie o pełnej kieszeni i zakłamanej, 
przegnilej moralności, bardzo często demonstrują właśnie fałszywą czu 
łastkowość, nie znając wcale tego, co się nazywa prawdziwym współczuciem. 


SZKOLENIE TKACZY 


warunkiem poprawy produkcji 
Co uczyniono i co należy jeszcze zdziałać w tej dziedzinie w PZPB Nr 8 


Ostatnia narada przodowników zespołów tkackich, zorganizo- 
wana w Redakcji „Głosu* wysunęła wiele poważnych zagadnień, na 


które obecnie w okresie wzmożo nej 


zwrócić specjalną uwagę. 


kampanii o jakość należy 


Akcja szkolenia zawodowego jest prowadzona u nas zbyt opie- 


szale — skarżyli się jedni. 


— Instruktorzy nie zawsze wypełniają dobrze swe obowiązki — 


mówili drudzy. 


Robotnicy doskonale pojmują 
doniosłą rolę, jaką wypełnia do- 
brze zorganizowane szkolenie za- 
wodowe w dziedzinie podniesie- 
nia jakości produkcji. W kores- 
pondencjach swych podają jak ak 
cja ta przebiega w ich zakładach 
pracy. Tow. Andrzejewska, ko- 
respondentka z PZPB Nr 8 pisze 
nam o wzorowej instruktorce 
tkackiej, tow. Michalinie Wieczor 
kiewicz. W kilku zdaniach ujęła 
świetnie zadania instruktorki; 

„Zastajemy tow, Wieczorkiewicz 
u brakarzy, Z dumą pokazuje nam 
1 całkowicie bezbłędny towar, utka- 
ny przez jej uczennice. Cieszy się, 
jakby spotkała ją jakaś osobista ra- 
dość. Lecz za chwilę przechodzi do 
sąsiedniej tablicy, przy której inna 
jej uczennica wysłuchuje napom- 
nień przeglądacza. Tow. Wieczor: 
kiewicz pilnie przypuiruje się błę- 
dom jakie zrobiła młoda tkaczka. 

Następnie zaś idzie z nią razem do 

krosien i tam długo, cierpliwie a 
jednocześnie spokojnie uczy ję 

'tkać dobry, bezblędny towar”. 


Tow. Zielińska 
mówi o swej pracy 


"e 
wW Oddziale II PZPB Nr 8 pr- 
' cuje druga instruktorka, cie- 
sząca się wielką sympatią i za- 
ufaniem młodocianej załogi — 
tow. Bronisława Zielińska. Zasta 
jemy ją przy krosnach młodej 
tkaczki, Stanisławy Dreczko, któ- 
ra nie może sobie dać rady z ro- 
botą. Na jednym warsztacie zro- 
bił się błąd, a uczennica nie wie, 
jak go zlikwidować. Tow. Zieliń 
ska staje za krosnem i pokazuje 
jej, jak należy wypruć kawałek 
tkaniny i w jaki sposób w przy- 
szłości unikać podobnych błędów. 
Gdy wszystko jest już w porząd- 
ku instruktorka opowiada nam o 
swej pracy: 
4 „Gdy przychodzę rano do fabry- 
ki, sprawdzam najpierw, czy są 
obecne wszystkie tkaczki w mej gru 
pie. Jeśli która opuszcza pracę, 
dowiaduję się o przyczynach tego. 
Następnie dogłądam, aby- wszystkie 
tkaczki sprawdziły dokładnie stan 
krosien, — wyczyściły skrzyneczki, 
nasmarowały pręty i przejrzały pas 
ki. W razie jakiegoś uszkodzenia 
trzeba odrazu zawiadomić majstra, 
Dalej pilnuję, aby moje uczennice 
dobrze napckały szpulki, pomagam 
im przy tciąganiu brzegów, wyrów 
nuje pokrzyżowane osnowy, A: poza 
, tym uczę je prucia towaru, Należy 
bowiem tak wypruć wątek, by nie 
„zmechacić” osnowy. (Często też 
chodzę z mymi tkaczkami do bru- 
karza. W postępowaniu z uczenni- 
cami mam już swój ustalony system. 
Nigdy się nie unoszę, nie krzyczę, 
gdyż to onieśmiela lub nawet snie- 
checa tkaczki, Uważam, że wię: 
cej można zdziałać dobrocia i spo: 
koiem“, 


Niestety sporo jeszcze jest takich 
instruktorek, które swych zadań nie 
wypelniają umiejętnie, Jedne pró- 
bują krzykiem „nauczyć“ młodego 
tkacza, inne w ogóle nie wiele ro- 
bią sobie ze swej pracy. Pora ten 

t stan rzeczy zmienić. 


Szkolenie oddziałowe 
PZPB Nr 8 poza pracą in- 


strukiorek wprowadzono 
również inny” rodzaj szkolenia. 
Robotnik prócz doświadczenia 


praktycznego winien posiadać pe 
wien zasób wiadomości tezretycz 
nych. Dlatego też pożądane jest, 
aby robotnicy poszczególnych od- 
działów przeszli kurs zaznajamia- 
jący ich z podstawowymi zagad- 
nieniami ich pracy. Taki kurs 
urządził w „bawełnianej óggmce'* 
kierownik przędzalni, ob. Rutkow 
ski. Od sześciu tygodni już co 
dzień po pracy pozostaje ze swy- 
mi robotnikami na godzinę i pro 
wadzi kursy szkolenicwe, Tłuma 
czy zebranym, jak winna prze- 
biegać prawidłowa praca każde- 
go robotnika, od rozbijacza bel aż 
do układaczki przędzy. Zainte- 
resowanie kursami wzrasta z każ 
dym dniem, początkowo uczęszcza 


ła na nie tylko nieliczna grupka 
robotników, obecnie przychodzi 
prawie 90 proc. załogi. 

Podobne szkolenie ma być zor- 
ganizowane także w tkalni. Nale- 
żałoby nie zwiekać dłużej z wy- 
konaniem tego projektu i przy- 
spieszyć tym samym poprawę jas 
kości tkanin surowych. W PZPB 
Nr 8 ilość braków dotychczas się- 
ga 15 procent i nie wiele extry 
zeszło jeszcze z warsztatów tkac- 
kich. Do akcji szkoleniowej zmo 
bilizować trzeba grupy związko= 
we, które w „bawełnianej ósem= 
ce“, podobnie jak w wielu innych 
zakładach pracy, nie biorą jeszcze 
żadnego udziału w walce o ja- 
kość. " i 

Masowe szkolenie powinno ob- 
jąć również młodocianych tkaczy 
z oddziału II. Obowiązek skłonie- 
nia ich do tego spoczywać winien 
na organizacji ZMP. Należy do 
niej znaczną większość załogi. Nie 
stety, dotychczas organizacja ta 


nie wykazała jakiegokolw'iex za= ` 


interesowania sprawami produk- 
cji. Nie tylko produkcji — or- 
ganizacja ZMP w oddziale II ist- 
nieje właściwie tylko w teorii. 
Nie wywiera żadnego wpływu na 
młodzież, nie interesuje się zagad 
nieniami, nurfującymi robotni- 
ków przemysłu bawełnianego. 


Dopóki organizacja partyjna, za 
wodowa i ZMP nie zaintere- 
sują się bliżej i konkretnej spra- 
wą walki o jakość trudno będzie 
PZPB Nr 8 wybrnąć z obecnej 
sytuacji. 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 
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Racjonalizacja wPZPW Nr 35 


Rozwijający się ruch racjonalizator 
ski zmierza do usprawnienia produk- 
cji na wszystkich jej odcinkach, wy- 
kcrzystując wiedzę i doświadczenie 
fachowców i przodowników pracy. 

Zakłady nasze pod tym względem 
mają poważne osiągnięcia, gdyż w 
ramach „małej racjonalizacji” na zło 
żonych 21 wniosków, 12 zastosowano 
w praktyce, uzyskując w roku 1948 
6.117.972 zł oszczędności. Wnioski do 
tyczyły pizeważnie usprawnienia pro 
cesu technologicznego. 

Racjonalizacja długofalowa znala- 
zła zrozumiały oddźwięk na specjal- 
nym zebraniu, poświeconym racjo- 
nalizacji. udka 

Z ważniejszych wniosków 


Żi należy 
wymienić wynalazek ślusarza 


tow. 


Kowalskiego St, który skonstruował |= 
przyrząd do nawijania rowych drom- |- 
przy samoprząśnicach), | < 
uwagi na| 


li (bębnów 
Wynalazek powyższy z 
trudności w otrzymaniu dromli, przy- 
czyni się do wyeliminowania postoi, 
a tym samym spowoduje wzrost pro- 
dukcji 

Udeskonaleniąm zasłuqującym na 
wyróżnienie jest wniosek tow, Ża- 
gielskiego. majstra tkackiego z ad- 
działu V-qo. który zaslosował bolte 
z jednej strony majace główkę — a 
z drugiej — otwór na 'przetyczkę. 
Stosowane dotychczas bolce gładkie 
często wypadały, co powodowało czę 
sle postoje krosien. 

Majster Konarzewski zastosował 
smar do pasów, składający się z ka- 
lafonii przegotowanej z oliwą. Smar 
ten uelestycznia pas, przedłużając je 
ao żywot co naimniej o rok. oraz za- 


oszczędzając 50 proc. kalafonii, któ- 
ra sypana na pas w suchym stanie, 
rozpryskiwała się ną Wszystkie stro- 
ny. 
Dalsza dyskusja wykazała, że to- 
warzysze doceniają doniosłość racjo- 
nalizacji, a wyniki jej stworzą wa- 
runki przedterminowego wykonania 
planów. 
B. Łukaszewicz 
korespondent fabryczny „Głosu” 
PZPW Nz 36 
W 


Warszawa dźwiga się z ruin 
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Budowa osiedli robotniczych. 


na Muranowie 
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BUDAPESZT. — W dalszym 
ków, Mrcwiuchiwaóć byli oskarż 
wicz, Bela Korondy i Pal Justus. 
zarzucanych im przestępstw. 


„Demokratyczny Związek 
Słowian Poludniowych* 
agenturą Tito 


ae a 0 7 APA 1 

Milan Ognienowicz przyznaje się 
do winy. Oskarżony podaje, że został 
zwerbowany „dia roboty szpiecaw- 
skiej przez konsula jugosłowiańskie- 
go w Badapeszcie, który pod piszz- 
czykiem działalności dyplomatycznej 
szeroko rozwijał axcię wywiadowcza 


na Węgrzech. Ognienowicz  żostał 
zwerbowany w konsulacie  jugosło- 


wiańskim w maju 1948 roku, 

„Będąc sekretarzem Demokratycz- 
nego Związku Słowian Południowych 
— zeznaje Ognienowicz — organi- 
zowałeni na Węgrzech poludniowych 
sieć szpiegowska i rozpowszechnia- 
łem materiały propagandowe, otrzy- 
mane z Jugosławii. Zwerbowalem 
rozmaitych ludzi, a przede wszyst- 
kim kupców, boraczy 
nauczycieli, którym polecałem zbie- 
ranie informacji interesujących mi- 
sję jugosłowiańską", 

W lipcu 1948 r., po zamordowaniu į 
Miłosza Moicza, aresztowano kilka | 
osób wśród Słowian południowych, a 
w tej liczbie również Ognienowicza. 
Po zwolnieniu Ognienowicza zakaza- 
no mu wyjazdu z Budapesztu. 

Oskarżony zeznaje, że za przeka- 
zywanie informacji jugosłowiańskiej 
organizacji szpiegowskiej otrzymy- 
wat wynagrodzenię pieniężne. ~“ 


z 


Destrukcyina działalność 
zdrajców w armii 


Następnie zeznawał oskarżony Be- 
la Korondy. Korondy przyznaje się 
do winy. Ukończył on Akademię 
Wojskową im. Ludwika, a następnie 
oficerską szkołę żandarmerii i słu- 
żył w żandarmerii Horthy'ego. 

Korondy legalizował przybyłych z 
Zachodu b. oficerów Horthy'cgo, a 
Palffy umieszczał ich na wyższych 
stanowiskach. W roku 1946 Koron- 
dy został przesunięty do wojsk po- 
granicznych, gdzie nadal wysuwał 
na kierowńicze stanowiska b. ofice- 
rów żandatmerii Horthy'ego. * 

W roku 1946 Korondy — w zwiaz- 
ku z pogrzebem ministra obrony, Je- 
ne Tombora — ściągnał na zlećenie 
Palffy'ego do Budapesztu wszystkie 
oddziały wojsk pogranicznych, tak. 
że granica w ciągu 5 dni faktycznie 
była pozbawiona ochrony. 


Rajk przygotowywał 
' spisek 


A 

¿Palffy w listopadzie 1946 r. za- 
proponował Rajkowi, aby mnie przy- 
jął do policji. 

W roku 1947 — zeznaje dalej Ko- 
rondy — otrzymałem od Rajka roz- 
kaz, zorganizowania batalionu zmo- 
toryzowanej piechoty, który by moż- 
na było szybko wprowadzić do akcji, 
Batalion taki został utworzony ze 
zwolenników Horthy'ego i uzbrojony 
że mógł w każdej chwili Dyś 
skierowany do wykonanią poważne- 
go zadania. 

Pewnego razu wezwał mnie do sie- 
bie Rajk i zaproponował mi utwo- 
rzenie specjalnego oddziału, którego 
zadaniem będzie aresztowanie Rako- 
siego, Farkasa i Geroe'. 

Przewodniczący: Co panu było wia 
domo o celach spisku? 

Oskarżony: Wiedziałem, że celem 
spisku jest przywrócenie władzy re- 
akcji, aresztowanie — a na wypadek 
oporu — fizyczne zniszczenie Rako- 


wiejskich i; 


Tito” 


ciagu procesu Rajka i jego wspólni- 
ceni Andras Szalai, Milan Ognieno- 
Wszyscy oskarżeni przyznali się do 


sieqo, Farkasa 1 Geroe, zwrot fa- 
bryk, kopsłń i banków kapitalistom, 
ziemi — szynę ad terror w mia- 
stach przemysłowych itd. 

Oskarżony Pa ty, wezwany przez 
przewodniczacezo, na pytanie o cha- 
rakterze reżimu, w wypadku doko- 
nania zamachu stanu stwierdza, że 
miał to być reżim dyktatury faszy= 
stowskiej, powiewsż w wypadkach 
takich nie wolno zatrzymywać się w 
Ii polowie drogi 

Następmie 
Karondy'ego. 


„A i 
sąd przesłuchiwał dalej 


a 
Titowcy obiecali pomoc 
spiskuwcom 


"wm. | | "HY ZZ TY OOO 

Przewodniczący sądu: Go pan wie- 
dział o kierowaniu spiskiem spoza 
granicy? 

Korondy: Z tego, co mówił Palffy, 
wiedziałem, że titowey wiedzą o spi- 
sku, popier ają go i na wypadek ko- 
| nieczności obiecują „ponios zbrojną. 
„ Wiedziałem o rozmowie Rankowicza 
z Rajkiem w Kalebii. Nazajutrz zaś 
widziałem, jak Rajk przez 20 minut 
rozmawiał z Dźilasem. Potwierdziio 
to w zupełności łączność Rajka z 
przywódzami jugosłowiańskimi: 

Prokurator: Pan mówi, ża mieliś- 
cie użyć broni przy najmniejszym 0- 
porze ze strony Rakosi'ego, Farkasa 
i Geroe? Co pan nazywa najmniej- 
szym oporem ? 

Oskarżony: To znaczy, gdyby od- 
mówili pójścia z nami, 

Prokurator; A więc nawet w tym 
wypadku, gdyby opór ograniczył się 
do słów, mieliście ich zabić? W ten | 
sposó ób tylko dla pozoru powoływano | 
się na zabójstwo w razie oporu? 

Os skarżony: Tak. 
| m z pr o r, 
Szpieg. denuncjator, agent 


titowski i francuski 


Sąd przeszedł z kolei do przesłu- 
chania ostatniego, ósmego oskarżo- 
nego, znanego trockisty, Pala Justu- 
sa. 

Pal Justus oświadcza, że przyzna- 
je się do popełnienia zarzucanych mu 
przestępstw i uważa, że wysunięte 
przeciwko niemu oskarżenia sy, słusz 
ne. 

„W 1981 roku — „mówi Sata — 
a już całkowicie na platformie 
rockizmu, któręg istota „polegała 
na walce "Srzechko "Związkowi Ra- 


dzieckiemu i partiom komunistycz- 
nym. 
Już wtedy — ciągnie oskarżony — 


utworzyłem grupę trockistowska, 
której daliśmy nazwę „opozycji“, 
zka tą organizowałą oszczerczą 


kampanię przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu i Węgierskiej Partii Ko- 
munistycznej. Policja Horthy' ego po- 
pierała nąszą działalność, W sierp- 
niu 1932 roku zostałem aresztowany, 

Peter Hain (b. szef węgierskiej 
policji politycznej) poznał mnie i za 
proponował, ażebym pracował dla 
policji politycznej. Przyjąłem tę pro- 
pozycję i  pódpisałem odpowiednie 


zobowiązania, 

Przewodniczący: Kogo pan zdra- 
dził ? 

Justus: Donosiłem policji o dzia- 


łalności komunistów w legalnych or- 
ganizacjach  socjal-demokratycznych 
Budapesztu, oe Endre Galu, Istvanie 
Kende, Beli Klermanie, Tstvanie Ta- 
zi Janosu Kadare, Berlinerne Galgo- 
Palu- Sédestiene, Janosu Micse i 
iyah, 
Oskarżony zbierał i przekazywał 
policji informacje o RAE, w ruchu 


Janis Rajnis rozmawia z chłopami na froncie 


Na ekrany Związku Radzieckie 
go wszedł obraz ,„Rajnis”, najnow 
sze dzieło Łotewskiego Studio Fil 
mowego. Film ten wzbudził szeró 
kie zainteresowanie widzów. Szcze 
rze, wiernie i z wielką siłą arty- 
stycznego wyrazu opowiada on 0 
klasyku literatury łotewskiej, któ 
rego twórczość zwiazana jst z re 
wolucyjną walką łotewskich mas 
pracujących w okresie pierwszej 


rewolucji rosyjskiej 1905 roku. 
Janis Rajnis — utalentowany 
poeta i dramaturg, świetny tłu- 
macz Puszkina, Lermontowa i at- 
cydzieł literatury św.atowej, bo- 
jowy publicysta, twórca współczes 
nego łotewskiego języka lterac- 
ciego — był płomiennym działa- 
czem rewolucyjnym, czynnym u- 
czestnikiem walk mas pracują- 
cych. Jego poezje, przepojone Da- 
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przygotowywała zamach . 


na wolność Węgier 
i dążyła do wymordowania przywódców ludu 


Proces Rajka odsłania kulisy zbrodniczej działalności trockistów jugosłowiańskich 


robotniczym, o grupach trockistow= 
skich itp. Wyłliczenie wszystkich do- 
niesień, które ten szpieg policji Hor- 
thy'ego złożył swym mocodawcom, 
zajęło znaczną cześć zeznań oskąrżo- 
nego, 

Oskarżony w 1932 roku wyjechał 
za granicę za zgodą policji politycz= 
nej. Był wtedy w Wiedniu, Berlinie 
i Paryżu. 

W Paryżu — mówi Justus — od- 
wiedziłem attache prasowego posel- 
stwa węgierskiego Gyułen Gesztesi. 
Zakomunikowałem (Gesztesitemu swój 
kryptonim „E-17*. Nie ztłołałem jed- 
nak nic zrobić, gdyż komuniści wę- 
gierscy traktowali mnie nieufnie. W 
1936 roku wróciłem do Budapesztu. 

Po wojnie — ciągnie oskarżony — 
attache prasowy poselstwa“ francu- 
skiego, Francois Gachot w Budapesz 
cie, zwerbował mnie na agenta wy- 
wiadu francuskiego. Pirzekazywałem 
mu systematycznie wiadomości o 
przeciwieństwach między dwiema 
partiami robotniczymi, a po zjedno* 
czeniu tych partii — o uchwałach 
RC Partii, ö krokach, jakie zamie- 
Trza poczynić reakcja klerykalna, o 
przygotowywanych posunięciach rzą- 
du itd, 

Przekazałem mu też część mate- 
riału, jaki przygotowałem dla Jugo- 
słowian, Mój kontakt z Gachot uległ 
nagłej przerwie z AEN TETE 
dla mnie powodów w końcu 1948 r. 


Titowcy z Sojuszniczej 
Komisji 
Kontroli - szpiegami 


m "drop 1 A 
Ciemil zaznajomił mnie z majorem 
Javorskim, który zaproponował mi 


współpracę. * 
Po pewnym czasie — mówi dalej 
Justus — Javorski mówił już znacz- 


t nie szerzej i zakomunikował, że Ran 
kowicz proponuje mi ścisłą współ- 
pracę z ich wywiadem. Chciałem od- 
mówić, ale Javorski powiedział, że 
wie o mojej roli w policji Horth'ye- 
go i pokazał mi fotokopię meldunku, 
jaki przesłał o mnie z Paryża Gesz- 
tast Hainowi. 

W kwietniu 1948 roku — zeznaje 
Justus — zgłosił się do mnie z po- 
lecenia Rankowicza — Vadas i za- 
komunikował, że należy podjąć wal- 
kę przeciwko rosnącym wpływom 
Związku Radzieckiego na Węgrzech 
iw tym celu należy zjednoczyć tych 
wszystkich, którzy są niezadowoleni 
z ustroju. ludowo-demokratycznego. 
Vadas powiedział mi, że, według in- 
formacji Rankowicza, wewnętrz Wę- 
gierskiej Partii Komunistycznej ist- 
nieje silne ugrupowanie nacjonali- 
styczne i że powinienem związać się 
z tym ugrupowaniem. 

Po zjednoczeniu 
botniczych, 
z Vadasem 
1948 roku. 


dwóch partii ro- 
wypadło mi spotkać się 
jeszcze jeden raz jesienią 
Powołując się na liczne 
instrukcje Rankowicza oświadczył, 
że naszym celem winno być odsepa- 
rowanie Węgier od Związku Radziec- 
kiego i przeciągnięcie ich na stronę 


Jugosławii. W tym celu — powie- 
dział Vadas — należy obalić istnie- 
jący rząd. Pytał mnie, jakie siły 


mogę oddać do dyspozycji dla tej 
akcji. 

Vadas powiedział mi, — mówi o- 
skarżony — że w swej walce ze 
Związkiem Radzieckim licza Jugo- 
słowianie na bardzo silnych sojusz- 
ników i zrozumiałem od razu, że mo- 
wą 
USA. 

Oskarżony stwierdza, że wykonu- 
jąc instrukcje Rankowicza, odnowił 
kontakty ze wszystkimi starymi przy 
jaciółmi-trockistami i utworzył dwa 
nielegalne A dE AA Bay de AA ani w 


tu o Anglosasach, głównie o 


tosem tych walk, głęboko Z - Modła MOE GET 
w serca rewolucjonistów. Powta- 
rzały je tysiące robotników i chło- 
pów, walczących a swoje prawa — 
przeciwko rosyjskiemu  caratowi, 
niemiecko - bałtyckim baronom i 
łotewskim kapitalistom., Wiersze 
Rajnisa, pełne wiary w zwycię- 
stwo narodu z nowa siłą rozbrzmie 
wają dziś w sercach mas pracują- 
cych radzieckiej Łotwy. 

Przed w dzem ukazuje się odle- 
gła przeszłość — początki' ruchu 
robotniczego... 

Koniec XIX-go stulecia... 

Młody adwokat, Jan Plekszan, 
po ukończeniu Uniwersytetu Pe- 
tersburskiego, wedruje po Łotwie 
z plecakiem na ram eniu. Spogla- 
da na pola, wzgórza i gaje, wchła- 


nia całe piękno ojczystej ziemi. 
Ale cóż się dzieje na tej pięknej 


ziemi? Przed oczyma Plekszana 
przesuwają się oxropne obrazy 
nędzy i wyzysku. I wtedy w o- 
czach jego rozpala się błysk gnie- 
wu 

Nastepna scena filmu mówi o 
tym, w jaki sposób poeta znalazł 
swój pseudonim, zanim jeszcze 
wiedział, że jego nazwisko stanie 
się głośne w historii literatury. 

Po wznoszącej się w górę drodze 
posuwa sie wolno wóz chłopski. 


( Zanim jeszcze nawiązałem łącz- 
| ność z Jugosłowianami — zeznaje 
Justus — otrzymałem *list od Pala 
Demenyi (kierownika b. węgierskiej 
grupy trockistowskiej), który przy- 
slat ni go z więzienia. 


Demenyi prosit, abym wprowadził 
jero grupę do szeregów partii sog jal 
demokratycznej. Wykonałem tę proś 
bę. W ogóle dążyłem w miarę nož- 
liwości, do zjednoczeńia wszystkich, 
niezadowolonych z ustroju ludowo- 
demokratycznego, otrzymałem bo- 


wiem z-Jugosławii polecenie koncen- 


trowania wokół siebie wszystkich sił 
trockistowskich na Węprzech.* 


Rozprawa trwa, 
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Sukcesy Wystawy Polskiej w Moskwie 


| 


Stoiska i pawilony Wystawy Polskiego Przemysłu Lekkiego w Moskwie 
— „odwiedzane są bez przerwy przez tłumy mieszkańców stolicy. ZSRR. 


Niezwykle pożyteczne wydawnictwo 


„Literatura Radziecka” po polsku 


W pierwszym zeszycie „Literatu- 
ry Radzieckiej”, wydanym vz języ- 
ku polskim, znajdujemy niewielicą 


szaro-niebieską ulotkę zatytułowa= 
ną „Do naszych polskich czytelni- 
ków“, s 

„Pragnąc umożliwić czytelnikom 
polskim zaznajomienie się z najwy- 
bitniejszymi dziełami literatury ra- 
dzieckiej — ozytamy — wydawnie- 
two przy Związku Pisarzy Radziec- 
kich przystępuje do wydawania w ję 
zyku polskim miesięcznika artystyćz 
no-literackiego, który wychodzi rów 
nież w języku francuskim, niemiec- 
kim, angielskim į hiszpańskim." 

Kolegium redakcyjne złożone z I. 
Anisimowa, F Keljina, W. Nikołaje- 
wa i D. Obłomijewsk:ego zawinda- 
mia, że na łamach czasopisma <zy- 
telnik polski znajdzie tłumaczenia 
powieści, opowiadań, utworów dra- 
matycznych zarówno z ksiażek rò- 


śyjskich jak į innych narodów ra- 
dzieckich. 

Dział krytyczno= „literacki omawia 
zagadnienia literatury i sztuki nie 


tylko ZSRR. Znajdujemy w n:m tak- 
że artykuły, poświęcone życiu lite- 
rackiemu innych państw, a w szcze- 


gólnośc: krajów demokracji ludo- 


wej, 

Beas numer miesięcza:ka w 
języku polskim (lipiec 1849) przy 
niósł w artykule wstępnym pt. 
„Święto kultury radzieckiej" omó- 
wienie dorobku sztuki ZSRR, pū- 
święcając szczególną uwagę twór- 
com — laureatom Nagrody Stalinow 
skiej. Artykuł ten daje nam 05: raz 
rezultatów, jakie oszapają riyści 
kraju socjalizmu dzięki ustrojow, 
sprzyjającemu rozkwitowi twórczo- 
ŚCI. 

Powieść Hansa Leberekhta obra- 
zuje życie wsi estońskiej w przeło- 
mowym dla chłopów radziedsicą re 
publik bałtyckich roku 1948. Frzejś- 
cie od starego systemu gospodarki, 
do kotchozowych form pracy — cto 
wątek „Świateł w Koordii". 

Szczególnie ciekawy dla nas jest 
artykuł I, Anisimowa „Rozkwit no- 
wej literatury polskiej" napisany 
przez atitora, który uczestniczył w 
zjeździe literatów polskich w Szcze- 
cinie. Obok wielu słów uznania dla 
nowej literatury polskiej, Ara 
cej na gruncie wszechstronnej odbu 
dowy i przebudowy życia - narodu 
polskiego, obok wielu ciekawych u- 


Radio — to 


Szpitale, szk 
i otrzymują 


Wśród wielu rodzajów pomocy na- 
ukowych wiepwlednią rolę: odgrywa 
w szkole radio. Ułatwia ono pracę 
zarówno nauczycielowi, jak i ucznio- 
wi, gdyż umożliwia młodzieży korzy 
stanie z odczytów i pogadanek, opra 
cecwanych przez najlepszych fachow- 
ców, Słuchając prelekcji, audycji, 
słuchowisk i reportaży uczniowie za- 
znajamiają się z rozwojem wydarzeń 
politycznych i kulturalnych, a jedno 
cześnie bezpośrednio nadawane w 
szkole transmisje informują ich a roz 
maitych zarządzeniach we własnej 
uczelni. 

Dzień 22 lipca przyniósł szkołom 
Łodzi araz ahn aAA AL wielką i mi 
łą niespodziankę, Mianowicie, 150 
szkół otrzymało aparaty radłowe. 
Obecnie w miarę zgłoszeń Społeczny 
Komitet Radiofonizacji Kraju przy- 
słępuje do zradiofonizowania jak naj 
większej ilości szkół w naszym mie- 
ście. 

Plan rodiofonizacji szkół przewidu- 
fe uruchomienie instalacji w szkole 
TPD przy ul. Marysińskiej 100, w 
iV Gimrazjum przy ul. Nowotki 16, 
Szkole Podstawowej 28 przy ul. Fran 
ciszkańskiej 76 i wreszcie w VII 
przedszkolu przy ul. Leczniczej 9. 

Nie zapomniano również o Świetli- 
cach a R rk EA i młodzieżowych 


Ciągnie go wprzęgnięty zamiast 
konia niemłody chłop. Plekszan 
dowiaduje się od chłopa, że padł 
mu jedyny koń, a jutro przyjeżdża 
do majatku baron i trzeba wyko- |m 
nać obrok.. Plekszan chce dać 
chłopu pieniądze na nowego konia 
— ale chłop odsuwa rękę; wyciag- 
niętą z datkiem. Nie, nie weźmie 
pieniędzy.. Nie tylko on jeden 
jest w takiej sytuacj! — a przecież 
wszystkim koni kupić nie można! 
Ta pełna godności i rozsądku po 


pożytek i i przyjemność 


ły i świetlice 


odbiorniki radiowe . 


W okresie najbliższych dwóch BELA 
dni wspólnym staraniem fabryk ił 
SKRK zradiofonizowane źżbstaną świe 
tlice PZPB Nr 8, PZPB Nr 5, oraz 
świetlica młodzieżowa _PZZPJG (tka! 
nia 9) przy ul. Karolewskiej 62. 

Ruchliwy Społeczny Komitet Radio 
fonizacji Kraja pamięta także i o 
szpitalach. W najbliższych dniach 
zradiofonizowany zostanie szpital na 
"Radogoszczu, szpital dla płucno- 
chorych przy ul. Kosynierów Gdyń- 
skich, oraz dzięki staraniom Towa- 
rzystwa Przyjaciół Szpitala Anny 
Marii, tenże szpital. 

Tak przedstawiają się plany radio- 
fonizacji na najbliższe tygodnie. Pla- 
ny dalsze zależą od inicjatywy sā- 
mych szkół, świetlic i szpitali. 

Dla przypomnienia raz jeszcze za- 
wiadamiamy, że wszystkim szkołom 
i świetlicom młodzieżowym udziela- 
na jest subwencja w sumie 10.000 zł, 
zaś należność za radiofonizację Toz- 
kłada e na e die raty. 
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wag krytycznych, znajdujemy ra in. 
charakterystyczne zdanie: „Nowa li= 
teratura polska jest literaturą kra= 
ju, który kroczy naprzód. Jej siła 
tkwi nie tylko w tym, co stworzyła 
1 tworzy teraz, lecz i w tej przy- 
szłości, którą brzemienna jest dzisiej 
sza literatura". 

W pierwszym zeszycie znajduje= 
my ponadto opis życia literackiego 
w Czechosłowacj: i przemówienia de 
legatów radzieckich na Kongresie 
Intelektualistów Stanów Zjeinoczo= 
nych w Obronie Pokoju. Wybitny pi 
sarz i krytyk i nasz niedawny gość 
Surkow omawia pamflety4M. Gorkia 
go o Ameryce! Teksty tysh pamtie- 
tów oraz bardzo ciekawą oipo- 
wiedź Maksyma Gorkiego na ankie- 
tę dziennika Oyj przy= 
nosi nam Nr 2 miesięcz 

Z okazji 2-sefnej roczni sin urodz:n 
Goethego znajdujemy w sierpnio=, 
wym zeszycie studium Ą. Maluro= 
wej „Droga i poszukiwania Goethe- 
go“ oraz „Myśli wybrane 0 
Gocthe'm*, 

W. obszernej b:bliografti rozume- 
wanej W. Jermilowa czytelnik pole 
ski znajdzie zwięzłe omówienie ostat 
nich nowości z radzieckiej brozy. 

Uwagi Jermiłowa bedą bardzo po= 
żyteczne dla czytelnika zoolskiezoa, 
któremu pomogą zorientować się w 


dzieckich, z których część już zosta- 
ła udostępniona czytelnikowi polskie 


-|mu, a inne bedą niewątpliwie udo” 


„stępnione w niedługim czasie. „ 


Z zainteresowaniem przeczytamy 
również pracę D. Błagoja “o Radi- 
szczewie („Radiszezew a' przyszłość 
Rosji”). jednym z pierwszych rewolu 
cyjnych pisarzy Rosji. Jedną z naj- 
ciekawszych sztuk teatralnych, gra- 
nych w ZSRR i za granicami tégo 
kraju, jest komed:a Anatola Sofro- 
nowa ,Moskiewsk: charakter", z któ 
rą czytelnicy polscy będą się tnorli 
zapoznać w drugim numerze .Lile- 
ratury Radzieckiej“. 


Ukazanie się polskiego wydana 
| mi teratury Radzieckiej" zapełnia 
poważną lukę w naszym życiu kul- 
turalnym. Witamy to wydawnictwo 
z żywym zadowoleniem. 


Jak potrzebne było to wydawnic 
two — sądzić możemy po fakcie, że 
pierwszy numer „Literatury Ra- 
dzięckjej“ — rozszedł się w ciągu kil : 
ku dni — i obecnie trudno go otrzy= 
mać w księgarniach. 


Drugi numer miesięcznika - tsierp= 


niowy) jest już również na wyczet= 
paniu. * 
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i Coś uczynił - | ; 
|: dla odbudowy Warszawy? i 


czestnika walk  Tewolucyjnych. 
Przemawia na tratwach, w bara- 
kach robotniczych i na zebraniach 
konsp racyjnych. Dokoła niego gro 

madzaą się ludzie pełni wiary w 
sły mas pracujacych. 

Naród Iotewski staje do walka. 
Robotnicy wychodżą na ulicę z Czer 
wonymi sztandirami. W pierw- 
szych szeregach idzie Rajnis. 

Ale carscy dragoni rozbijają de- 
monstrację, Rajnis zostaje areszto 
wany i postawiony przed sądem. 
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„Janis Rainis“ 


Film o wielkim poecie narodowym Łotwy key bojowniku 


woln 


ości 
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stawa chłopa zaimponowała Plsk- | W nocnej scenie procesu zamiast 


szanowi, zapytał go o nazwisko. 


„Rajnis* — usłyszał w odpowie- 
dzi, 

Dla takich Rajnisów trzeba żyć, 
dla nich trzeba walczyć, w ich 
im'eniu przemawiać... I kiedy po 
pewnym czasie młody Plekszan za 
mieszczą w prasie swój pierwszy 
bojowy artykuł publicystyczny, 
podpisuje go nowym nazwiskiem: 


„Rajnis” 


ostatni ego słowa recytuje strofy 
swego wiersza „Dzień sądu osta- 
tecznego'. W wierszu tym mówi o 
sądzie, który sprawować będzie 
wyzwolony naród nad swoimi cie- 
miężcami. 

Rajnis zostaje skazany na zesła- 
n:e, Na Syberii pisze tom wierszy 
„Posiewy burzy", które doc'eraja 
szybko na ulice ogarniętej powsta 
niem Rygi. 


A oto inna scena: rewolucyjne 


Dalej widzimy Rainisa iako u- miasto uroczyście wita wracajace- 
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go z RAW poetę. Na. jedym z 
wieców Rajnis wygłasza płom en- 
ne przemówienie — swoje credo 
polityczne: 


-~ — My, Łotysze, walczymy o EN 
ność, walcźymy 0 swobodny roz- 
wój naszej kultury narodowej, na 
szego łotewskiego języka i naszych 
cech narodowych.., 


„Gdy rewolucja 19805 roku została 
stłum ona, partia poleca Rajn'sowi 
udać się do Szwajcarii i wydawać 

tam literature partyjną. Przed wy 
jazdem Rajnis składa przys'ęgę: 

„Przysięgam walczyć o sprawę 
klasy robotn. czej aż do śmierci, 
walczyć o szczęście ludzkości, pó- 
ki siły starczy!” 


W filmie „Rajnis* występują 
wyłącznie aktorzy łotewscy. Rolę 
poety odtwarza artysta Jan Gran- 
tn. Stworzył on szlachetną i pełną 
prawdy życiowej postać najwybit= 
niejszego poety Łotwy. Reżyser 
filmu, Juliusz Rajzman, tak wier- 
nie odtworzył w nim atmosferę 
1905 roku, że przez cały czas od- 
czuwa się wzniosły nastrój ruchu 
rewolucyjnego, wiąrę w przyszłość 
i zapowiedź wielkich wydarzeń, któ 
re przyniosły narodowi łotewskie- 
mu warunk, swobodnego rozwoju 
w wielkiej rodzinie narodów ra- 
dzieckich: 


dużej ilości nowych wydawnictw ra 
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Kronika m. Kutna 


KOMU WINSZUJEMY 
Pia ch, dnia 23, wrzsśnią 1049 r. 
Dziś: Tekli 
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W rękach malo i średniorolnych chłopów 


t 


sz 


winna się znaleźć kontrola spółdzielń 


W Łowickim frekwencja na zebraniach wyborczych jeszcze za mala 


W województwie łódzkim odby= 
wają się obecnie wyborcy do Wiej- 
skich Komitetów Śkiepowych, 

Komitety jako czvonik społecz» 
ny, sprawujący m in funkcję kont 
trolną nad właściwym rozdziaiem 
towarów do sk'epów 1 koysumyhta 
— Muszą gwarantować całością || 
swej pracy, że zadania nałożone 
nań przez wyborców, będą wyko» 
nywać uczcjwje i sumiennie. Istnie 
jące jeszcze „kumoterstwo" į fa< 
woryzowanie poszczęgólnych osób 
winno być tępione. 

Wiadomo, że wiele elementów 
spekulanckich, kułąckich, wrogo 
nastawionych do obecnej rzeczywi. 
stości, będzie się starało przenik- 
nąć do zespołów komitetowych. 

Dlatego też. zadaniem członków 
spółazielni mało i średniorolnych 
gospodarzy jest masowy udział w 
wyborach. Dotychczasewe wyniki 
nie są jesztę żupołnie 'zadowalają 
ce. Frekwencja na zebraniach nie 
| jest dostateczna. Np. w łowickim, 
tylko 60 do 80 procent uprawnio. 
nych do głosowania oddało sWe 
karty wyborcze. 


Dłaczego pözostali członkowie 
ZSCh uchylająę się od tych obo- 
wiązków ? 

Jeśli pracą owych komitetów 
ma rzeczywiście uzdrowić panują- 
ce stogunkj — należy wyłonić ze 
swego grona jednostki najwarto: 
ściowsze i dopilnować, by bogacze 
Wiejscy i żywioły spekułąnckie do 
Komitetów nie przeniknęły. 

Jeżeli do Komitetów dostaną się 
jednostki nieodpowiednie i mało 


Aseel Ger BrO 


wartościowe — będzie to winę zbyt 
słabego zajńitertesowanią członków 


-|Spółdzielni wyborami, 


Nowy Statut nadający Komite- 
tom Sklepowymi szeteg üpřawnjeń, 
przewiduje, dzie Komi. 
tetu winno znajdować się przynaj- 
najtaniej 25 procent kobiet i mło- 
dzieży. Ci ostatni, jako przynzli 
budowniczowie Polski Docjalistycz 
nej muszą brać jak najaktywniej- 
szy udział w pracy spótdziotezej, 


Że w Skła 


Przygotowania do miesiąca 


pogłębienia przyjaźni polsko -radzieckiej 


W związku z miesiącem pogłebie 
nia Przyjaźni Polsko = Radzieckiej 
odbyło sę zebranie Zarządu Od- 
dz alu TPPR w Aleksandrowie. Na 
zebraniu był obecny również 
przedstawie.el Wojewódzkiego Za 
rzadu TPPR ob. Strzelecki, który 
wygłosił referat o znaczeniu Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej, Po refe- 
racie został wybrany Komitet O- 


bywatelski, w sklad którego we- 
szli jako przewodniczący ob. Ró- 
gowski, członkowie ob. ob.: Puzio, 
"Turek, For asz, Paterko, Walczak, 
Kasprzak, M ern.kowa, Kaczanow- 
ski, Kubs, Czajkowski, Czechow- 
ski i Rożniakowski. . 

Wybrany Kom tet Obywatelski 
przystąp.ł do pracv. 

M. L, 


22 — Pow. Kom. M. O. 

33 — Miejski Posterunek MO. 

41 — Straż Pożarna 

30 — Zarząd Miasta Kutna 

31 — Starostwo Powiatowe 

32 — Pow. Zakł. Elektryczny 

102 — Prezydium Pow: Rady 
Narodowej 

91 — Urząd A 

89 — Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 

20 — Szpital Powiatowy 

34 — Ubezp. Społeczna 

105 — Pow, Zakł. Ubezp. Wza- 
jernnych, ul. Narutowi- 
cza nr 20 

W śieśczmń 


Czytajmy pisma naszych przyjaciół 


TPPR wprowadza współzawodnictwo w kolportażu prasy radzieckiej| 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej postawiło Sobie za cel 
zapcznanie połeczeństwa polskie- 
go ze wszelkimi przejawami życia 
kulturalnego, oświatowego, społecz 
nego i politycznego ZSRR. 

"Aby zadanie to mogło być w ca- 

łęj pelni zrealizowane, należy dzia- 
łalność wszystkich kół postawić na 
właściwym poziomie. To znaczy, 
Że zagadnienia związane z życiem 
Związku Radzieckiego, winny być 
tematem dyskusji, referatów i po- 
gadanek. © 

Żadne z kół, „KPRR nie może 
ograniczać Swego „zadania do zbie- 
rania li-tylko składek i prowadze= |“ 
nia ewidencji członków. 


Miarą prawdziwej. nie fikcyjnej 


żywetności poszczególnych kół, są 


wyniki  pizeprowadzanych 
propagandowych, 
Przykładem dobrej pracy i we 
właściwym kierunku poprowadzo- 
nego działania jest kało (PPR w 


akcji 


TD DoC yni 


Wybory delegatów 
na Konferencję Powiatową 
Związków Zawodowych 


W Opocznie odbyły się wybory 
delegatów na konferencję Powia- 
towej Rady Żwiazków Zawodo* 
wych, która odbędzie się w dniu 
25 wrześn.a.- j 

Największą ilość delegatów — 27 
wybrał Związek Zawodowy Pra- 
cowników Budowlanych. Związek 
Zawodowy Spółdzielców wybrał 

1-miu delegatów, Zw. Zaw. Pra- 

cowników Drogow ych — 6-%u, 
ZNP — 6-ciu, Zw. Zaw. Pracow- 
ników Rolnych — 4-ech, Zw. Zaw, 
Samorzadowców — 8. natomiast 
pozostałe Związki Zawodowe wy 
brały po jednym lub dwóch delega 
tów w zależności od liczby człon- 
ków. Ogółem na Konferencję Po- 
w.atową wybrano 64 delegatów. 

Duża ilość delegatów Zw. Zaw, 
Prac. Budowlanych związana jest 
z faktem, że związek ten liczy prze 
szło 1.500 członków, tj. blisko 40 
procent ogółu członków Zw. Żaw. 
na terenie powiatu. 


mraos 


Wieluniu, Zarząd koła stangi na 
słusznym stanowisku, że poznanie 
bratniego języka przyczyni się do 
poznania książki i prasy Zwiążku 
Radzieckiego i zbliży zagadnienia, 
którymi żyją narody ZSSR do pol- 
skiego czytelnika. Rozpoczęto więc 
rejestrację kandydatów na pierw- 
szy kurs języka rosyjskiego. Ilość 
zgłaszających się przekroczyła już 
60 osób. Pierwsze lekcje rozpoczną 
się w październiku. Kurs ten pro. 
wadzić będzie przedstawiciel In- 
spektoratu Szkolnego. Słuchacze 
rekrutują się nie tylko z czynnych 
członków PPR, lecz równięż ż 

sympatyków Towarzystwa. Więk- 
sżość kandydatów na kursy jest 
pochodzenia robotniczo-chłopekie- 
go, 

Wieluńskie TPPR patronuje 56 
kołom, z których 36 znajduję się 
na terenie powiatu, Kontakt z ni- 
mj utrzymywany j jest nieprzerwą- 
nie. Prelegenci ina refera- 
tami poszczególne gminy. Tematy- 
ka jch jest różnorodna i dostępna 
dlą każdego słuchacza. 

Niezałeżnie ód tego rozprowadza 
ny jest bogaty asortyment prasy 
radzieckiej. Miesięcznik „Przyjażń'* 
rozchodzj się w 1.200 
rzach. „Wolność“ — w 4.500 egzem 
plarzach. „Wolne Narody“ — w 
150 egz. Nowy masięcznik literae- 
ki pt. „Literatura Radzićcka* zdó 
był już 20 stałych abonentów. 

Ponieważ ogólna ilość miejskich 
i wiejskich członków TPPR wyro- 
si 2.600 osób (poza młodzieżą 
szkolną) stąd Wniosek; Że prúta 
radziecka dociera do osób niesto- 
warzyszonych. 

Należy zaznęczyć, że Wieluń sia 
nął w IV kwartale rb, dy współza- 


Zarząd Oddziału Pow! atowego S 


ZZOZ A 


„egzempla- |i 


Towarzystwa Burs i Sty „pend! ów |wiatowego w 


w języku 
powiatami wojewódz- 


radzieckiej 
wszystkimi 


twa łódzkiego. 


Dalsze plany TPPR w Wieluniu prze 
widują zorganizowanie we mak 
kich świetlicach „kącików pr 


rzyjaż- 


polskim zj ni“, zespołów muzycznych 1 3ekcji 
artystycznych. Dużą atrakcją życia 


świetlicowego będzie stałe wyświe- 
tlanje krótkometrażowych 1imów, 
radzieckich, 

W. Cz. 


podniesie to ich wyrobienie spo- 


teczna: 

Obecność kobiet najlepiej orien- 
tujących się w sótrżebach GÓ8Po- 
darstwa domowogo, winną zaDew- 
nić właściwe zzóratrzenie w artyku 
ły pierwszej potzzeby, Obowjązku te 
go muszą człogkńie Komitetu ście 
šie przestrzegać, 

Zakres 
oprócz futtkcji 
i właściwej d 
kich towarów, polegać 
dopiinowaniu prac w 
kach, kolejności usług śwjadczo- 
nych przez osrodki maszynowe, 
dbaniu o właściwą konserwację bu 
dynków, urządzeń i riaszyn, W 
obecnym okresia szczególny nacisk 
musi być położony na dostarczanie 
mały | średniorolnym chłopom od- 
powiedniej ilości nawozów sztucz 
nych. 5 

Z łóna ukonstytuowanych Komi- 
tetów wyłonią Się Gminne Rady 
Kontroli, które zostaną wybrane 
po zakończeniu obetných wyborów, 
Ich skład oscbowy przewidziany 
jest w ilości 9—i1l osób, podczas 


działania Komitetów 
czysto kontrolnych |£ 
ystrybucji weel- 
będzie na 
resżtów= 


gdy Komitety Sklepowe liczą we- 
diug nowego statutu 5—9 człon- 
ków, 

Członkami komitetów  sklepo- 


| wych powinni być wybierani prze- 


de wszystkim mało i Średniorólni 


chłopi, 

Tylko 100 procentowa obecność 
członków spółdzielni na zebraniach 
wyborczych zagwarantuje właściwy 
dobór ludzi do tych nowo powsta- 
jących placówek. 

Czekan 


prowadzenie i 
przy kanale odwadniającym mia- 


Wedrówka 


po województwie 


ŁOWICZ 


Zarząd Miejski w Łowiczu uzys 
kał ostatnio nowe kredyty w wy- 
sokości 1.300.000 złotych na prze- 

koniecznych robót 


Sto. 

Stałe posuwają się prace przy 
układaniu nowej 700-metrowej li- 
nii wodoc'agów. Według ostatnich 
meldunków, rury ułożono już na 
około 500<metrowym odcinku. 


Przeprowadzenie tych robót 
przyczyni się do dalszej poprawy 
W Jesi kamunalnych mieszkań 

w Łowicza. W. Cz. 
ŁĘCZYCA 

W pian'e inwestycyjnym na rok 
1950 znajduje się budowa wielkie- 
go Domu Kultury, w którym znaj 
dzie jednocześne pomieszczenie 
bibl oteka powiatowa. Dom Kultu- 
ry powstanie w odbudnwanej obec 
nie zabytkowej kam'enicy. = 
WIELUŃ 

ka bieżącym roku na terenie po= 

iatu wieluńskiego akcję dożywia 
n + dzieci podjęło Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci. Objętych nią 
jest 60 procent szkół 'podstawo- 
wych w.ejskich. Ta działalność 
Tow: arzystwa przyczyni się do pod 
niesienia stanu zdrowia dzieci 
wiejskich, Cz. 


KONFERENCJA 
POWIATOWA 


Związków Zaw. w Kutnie 


W niedzielę, 25 bm. o godz. 10-ej 
w świetl.cy Zw. Zaw. w Kutnie od 
będzie się Konferencja Powiatowa 
Związków Zawodowych z udzia- 
łem 110 delegatów z wszystkich 
zakładów pracy'z terenu miasta i 
powiatu kutnowskiego, 


KOMBATAKCI KUTNOWSCY 


M h 
rS 2: i A 
A ih 


rESTUJĄ 


„wolę utrzymania pokoju 


Związek Bojowników o Wolność 
t Demokrację zorganizował w Kut 
nie w sali ZMP wiec. na którym 
ponad 500 osób man:festówało swą 
wolę utrzymana pokoju i pogle- 
biania przyjaźni polsko =radziec= 
kiej. W wiecu wzięli udział człón 
kow.e Zwązku Bojowników © 
Wolność i Demokrację oraz przed 
stawiciele partii politycznych i or 
ganizacji . społecznych. 

Sprawozdane z Kongresu Kom 
batantów w Warszawie złożył 
przedstawicieł Zarządu Wojewódz 
kiego Zw. Bojowników o Wolność 
Demokrację, ob. Kazimierz Srno 
lez, a następnie przewodn czący 
Powistowego Komitetu Utrwala- 
nią Pokoju, tow. Stanisław Jan- 
kowski zapoznał zebranych z ogó. 
ną sytuacją międzynarodową, kła- 
dac szczególny nacisk na wrogą 
politykę Watykanu w stosunku do 
Bolski Ludowej. List papieża do 
biskupów polskich, zawierający 
tyle kłamstw. oburzył do głębi u- 
czucia religijne wiernych. Od pol 
skiej hierarch.i kośc: elnej domaga 
my się odpowiedz na list papieski, 
Przemów eń wysłuchali n'e tylko 


wodnietwa w popularyzacji prasy |uczestn cy wiecu zsbrani na sali, 


Komunikat TBS 


sali konferencyjnej Starostwa Po 
Kutnie — Walny 


R. P. w Kutnie w porozumieniu z |Zjazd wszystkich członków Towa 


Zarządem Oddz. 


Wojewódzkiego |rzystwa Burs : Stypend'ów i sym- 


TBS — RP. w Lodzi — zwołuje na | patyków TBS. 


dzień 25 września br. (niedziela) 


Zakłady pracy, które jeszcze nie 
posiadają deklaracji TBS 


na godz. 10 przed południem w swych pracówników — otrzymają 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
W DZIENNIKU „GŁOS KUTNOWSKI" 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- 
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpałty). W tekście i za teks- 


tem = 6 łamów po 45 mm. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem 


od 1do100mm 70 
od 101 do 200mm 110 
od 201 do 300mm 160 
-.— powyżej 300mm 200 


Nekrologi Drobne 
zł 70 zł 50 zł 
zł 110 zł — zł 
zł 160 zł — z2} . 
zł 200 zł =z 


Ogloszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 prac. 


LOTEN T , 


drożej. > 
Ogłoszenia w n-rach niedzi 


drożej, 


elnych i świafecznych o 50 proc. 


takowe na Walnym Zjeździe. 

Z uwagi na ważność obrad — 
prosimy usilnie Obywatel! o liczny 
udział w Zjeździe. 

Porządek obrad Walnego Zjazdu 
TBS przew:duje: Zagajenie, refe- 
rat delegata Oddz. Wojewódzkiego 
TBS — zadania i cele Towarzy- 
stwa Burs i Stypendiów RP: — 
jako stowarzyszen'a wyższej uży- 
teczności w obecnej dobie, spra- 
wozdanie z działalności: Towarzy- 
stwa, dyskusja 
niem į udzielenie 
wybór nowego 
Pow. TBS, wybór 
Zgromadzenie Oda- 
„wolne wninslęi 


absolitór. um, 
Zarzadu Oddz. 
4 delegatów na 
vai TRS, 


ale i ci wszyscy. którzy zebrali się 
na Placu 19 Stycznia. Wokół zain- 
stalowanych głośników zebrały się 
tltumy słuchaczy. 

W wyniku wiecu uchwalono re 
zolucję, w której Bojown'cy o Wol 
ność i Demokrację wyrażają swa 


radość z powodu zjednoczenia się. | Ojczyzny, 


w jednym związku oraz zobowią= 
zują się da wytężenia wszystkich 
swych sił w walce o pokój, o wol- 
ność narodów, o sprawiedl wość 
społeczna. W rezolucji czytamy: 
Świadom, że niepodległość naszej 


szczęście | bezpieczeń- 
stwo przyszłych pokoleń są zwią 
zane ze zwycięstwem s s.ł postępu, 
stajemy w szeregach obozu walczą 
cego o Wolność i Pokój, na które- 
go czele stoi Związek Radziecki. 


(b) 


Inauguracja roku szkolnego 


w Liceum Rolniczym w Mieczysławowie 


W Liceum Rolniczym w Mieczy 
sławowie odbyła się inauguracja 
roku szkolnego, na którą przybył 
naczelnik Wydziału Oświaty Roi- 
niczej Urzędu Wojewódzk ego, ob. 
Kobecki. oraz przedstawiciele par 
tii politycznych, organizacji spo- 
łecznych i młodzieżowych. 

Dyrektor Liceum, ob. Migdałło, 
w przemówieniu swym do młodzie 
ży szkolnej, zwrócił szczególną u- 
wagę na zadanie szkół rolniczych. 
które dostarczą wsi młodych facho 
wo przygotowanych i uświadomio 
nych politycznie instruktorów rol 
niczych. 

Szkoła w Mieczysławowie istnie 
je od 1945 roku. Przed wojną ist- 
niala tutaj 3-letn'a szkoła ogrodri 
cza, którą w okresie 


lat ukończyło 970 osób. 

Pó wojnie szkołę przekształcono 
na 4-letnie Liceum Rolnicze, które 
ukończyło już 50 osób. 

W bieżącym roku szkolnym dał 
się zauważyć duży napływ młodzie 
ży wiejskiej do Liceum Rolnicze- 
go, rekrutującej się przeważnie z 
synów mało i średniorolnych chło 
pów. Ogółem do szkoły w br. przy 
jeto 127 uczniów. 

Liceum Rolnicze posiada 65 hek 
tarów ziemi, na której pobudówa- 
ho szopy maszynowe, stodole, wzor 
cowe budynk. gospodarcze. 

W imieniu miodzieży Liceum 
głos zabrał przedstawiciel Koła 
Szkolnego ZMP kol. Marian Smus. 
Kol. Smus podziękował przedsta- 


kdkunastu ;wicelom władz i parili za pomoe 
i 


dla 


nad sprawozda- | 


ina Charłupia 


Sieradz 


okazywaną szkole w Mieczysławo 
wie i zapewnił, że uczniowie dołó- 
ża w nauce wszelkich starań, aby 
stać się propagatorami idetj socja- 
listycznej na wsi. Dla zadokumen 
towania więzów łączących ucz- 
niów szkoły z wsią, licealiści posta 
nowili wybudować odcinek drogi ~ 
dla spółdzielni produkcyjnej w Ko 
narach oraz ofiarować i posadzić 
każdemu członkowi spółdzielni pro 
dukcyjnej w Konarach po 4 drzew 
ka owocowe i ozdobne. 
Uroczystość inauguracji nowego 
roku szkolnego w liceum w Mie- 


czysławowie zakończono wystę- 
pem chóru szkolnego który od- 
śpiewał kilką pieśni, 

(e) 


300 kursów dla analfabetów 


zostanie otwartych w bieżącym roku szkolnym 


W powiecie sieradzkim finanso- 
wanie akcji zwalczania ana'fahe- 
tyzmu zadeklarowały Związki Za< 
wodowe i Związek Gminnych Spé: 
dzielni Samopomocy Chłopskiej, 
Związek Nauczycielstwa Polszie- 
go zobowiązał się dostarczyć fn- 
chowych sił nauczycielskich «o 
prowadzenia kursów. 

W Zduńskiej Woli zorganizowa 


| no dotychczas 9 kursów dla anal- 
innych okręgach po- | 


fabetów. W 
wiatu sieradzkiego kursy takie 
czynne bvły w 18 gminach i 3 mia 
stach, Z gmin wyróżniła się gmi- 
Mała która choć 


jest gminą najmziejszą 
żowała już w "roku szkolnym 
1948-49 4 kursy nauczania, Ogól- 
tie w ubiegłym roku Szkolnym 
czynnych było 50 kursów z liczbą 
1.108 słuchaczy, 

W dniu 1 października w. mias= 
tach, a od 1 listopada na wsiach 
rożpoczńę Się 5-miesięczne karsy 
dla analfabetów, które przewidu ją 
12 godzin lekcyjnych tygodniowo, 
Celem zapobieżenia analfabetvzmo 
wi wtórnemu zorganizow: ző- 


czytelni- 
ctwa dla absolwentów kursów. 
W powiecie sieradzkim ilość 


ane 
staną specjalne kursy 


zorgani- |analfabetów stanowi blisko 9,0 
procent ogółu ludności, Jest to 


procent wysoki, Dlatego też wal- 
ka z analfabetyzmem na tym tere 
nie wymaga koncentracji į konso 
lidacji wysiłków całego społeczeń 
stwa, Nauczanie odbędzie się w 
Gwóch etapach, przy czym w pierw 
szym etapie projektuje się otwer 
cie 180 kursów, w drugim — 120 
kursów. 

Znaczenie walki z analfabetyz- 
mem jest w powiecie sieradzkim 


| należycie docenione, W akcji zwał 


czania analfabetyzmu powiat sie 
radzki współzawodniczy z powia- 
tem wieluńskim, S. K: 


ROZRYWKI 


*- Redaktor Hercen? 


* «=— Sekretariat Redakcji „Głosu”!'— 
oznajmia przez telefon nasza sekre- 
tarka. 

— Chciałem dowiedzieć się, gdzie 
pracuja 1odakłor Hercen? 

— Takiego redaktora w Łodzi nie 
ma, może któryś z młodych aplikan- 
tow dziennikarskich? 

— Nie, lo już jest starszy pan, któ- 
ry w XIX wieku wydawał już jakieś 
pismo. 

Aha — teraz zrozumiałam — 
to chodzi © nasz konkurs rozrywko- 
wy, prawda? 

— Mniej więcej tak. 

— W sobotnim numerze będzie po- 
dane rozwiązanie. A swoją drogą, 
gdyby to był konkurs na wykazanie 


CED, 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
” Łódź, ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Jullu= 
sza Słowackiejo p. t. „Maria Stuart" 
w nowej insoenizacji Iwo Galla, z 
ilustracją muzyczną. Waldemara 
Maciszewskiego. 
Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt na salę wpuszczony nie bę- 
dzie. 


TEATR LALEK „PINOKIO“ TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 
Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 9.30, w niedziele i święta go- 
džina 12-ta „Wilk, koza i koźlęta”. 
TEATR LALEK „ARLEKIN”* 
Łódź, Piotrkowńka 152 
19, 20 i 21 b. m. o godz. 
„Kolorowe piosenki". ` 
Od czwartku 22.9 teatr przez kil- 
ka dni bedzie nieczynny ze względu 
na przygotowania do premiery 
„Wesołej Maskarady*. 
TEATR „OSA“ 
Traugutta Nr 1 
Codziennie o godz. 19.30 w niedzie- 
le i święta o godz. 16 i 19.80 komie- 


dia muzyczna „Ilrawiee w zamku”. 


-MenM 


ADRIA — „Świat się śmieje” 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 
BAŁTYK — „Ali Baba i 40 rozbój- 
ników” — film w naturalnych ko- 
lorach 
godz. 17,29, 21 y 
fiim dozwolony dla młodz. od lat 7 
BAJKA — „Kurhan Małachowski“ 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 
GDYNIA — „Program Aktualności 
Krajowych i Zagranicznych Nr 40“ 
godz. ii, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 


17-ej 


20, 21 
HEL (dla młodzieży): — „Postrach 
mórz“ — godz. 16, 18, 20 


POLONTA — „Harry Smith odkrywa 

Amerykę* w polskiej wersji 

godz. 17, 19, 21 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Antoni i An- 

tonina' — godz. 16, 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
ROBOTNIK — „Cyrk* 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwoł dla młodz. od lat 4 
ROMA — „Dzieci z jednego podwór- 

ka — godz. 18, 20 

fiim dozwolony dla młodz. od lat 7 
REKORD — „Delegat floty“ 

dla mlodz. godz. 16 : 

„Słońce wschodzi” 

godz. 18, 20  : 

film dozywol. dla młodz, od lat 14 
STYLOWY — „As wywiadu” 

dla młodzieży godz. 16 

„Za wami pójdą inni" 
| godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
ŚWIT — „My z Kronsztadtu* 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
TĘCZA — „Harry Smith odkrywa 

Amerykę* w polskiej wersji 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
TATRY — „Skarb“ 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
WISŁA — „Diabelska Grań“ 

godz. 17, 19, 21 

film dozwol. dla peodz. od lat 7 
WŁÓKNIARZ — „Spiewak nieznany“ 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwol. dla młodz. od 1-5 14 
WOLNOŚĆ — „Diabelska Grań“ 

godz. 16, 38, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 
ZACHĘTA — „Młoda Gwardią“ 

H-ga seria 

godz. 16.20, 18.30, 20.30 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
MUZA — Kino nieczynne z powodu 


remontu. 
H 


Muzea miejskie 
Muzeum Etnograficzne — Piac Wolno- 
-ci 14 (tel. 156-18) 

Muzeum Prehistoryczne — Plae Wol 

ności 14 (tel. 139-13) 

Muzeum Sztuki — Więckowskiego 36 
(tel. 18273) 
Muzeum Przyrodnicze — Park Sien- 
- kiewicza (tel. 262-62). i 
Ośrodek Propagandy Sztuki — Pork 
4 Sienkiewicza ltel. 110-5% 


AJ 


UMYSŁOWE 


sprytu — to obywatel powinien üzy- 
skać nagrodę. s 


— Nie bardzo, bo się nie udało. 


Rozmowę zakończył 
wybuch śmiechu. 

Podobnych rozmówek było sporo. 
Dziś, gdy nagrody zostały już rozda 
ne, warto omówić wyniki naszego 
pierwszego konkursu, tym bardziej, 
że otrzymaliśmy w związku z tym 
wiele serdecznych listów. Za listy te 
zacnemu  bractwu miłośników logo- 
gryfów driękujemy i przepraszamy, 
że że wzgledu na nawał pracy redak- 
cyjnej i szczupłość naszych łamów 
nie jesteśmy w- stanie odpowiedzieć 
każdemu oddzielnie, a stosujemy „od 
powiedzialność zbiorową”. 


obustranny 


A więc: 


Z radością witamy tak wielkie 

zainteiesowanie naszym konkur- 
sem, wyrażające się między innymi 
nadsyłaniem projektów nowych. za- 
cań, Dolycnczas nadesłane różne lo- 
rgogryfv, szarady, kwadraty magicz- 
|ner rebusy i łamigłówki wydają się 
[nam zbyt trudne. Prosimy więc, aby 
fnadsvłańe zadania były bardziej dla 
ipizeciętnego czytelnika dostępne. Za 
dania, które wykorzystamy, będą 
premiowane. 


W nadesłanych rozwiązaniach lo 

gogryfu mr 1 najbardziej rzuca- 
jącym się w oczy błędem był „zga- 
dywany” styl rozwiązań. Ot, dopaso- 
wywano słowa do podanych liter, 
Tek powstawały przeraźliwe dziwo- 
lągi, jak nazwa pisma Hercena „De- 
wan” lub. „Dywan”, zamiast narod- 
nicy, pisano narodowcy itp. 

W zwiazku z narodnikami niektó- 
rzy czytelnicy mieli wątpiiwości, któ 
re przecież „Historia WKP(b) krótki 
kurs" — łatwo rozprasza. Czytamy 
tam na stronie 15-ej wydania war- 
szawskiego, 1949: w rewolucyjna 
młodzież inteliqencka, przebrana w 
odzież chłopską, ruszyła na wieś — 
„do ludu“ („w narod”), jak to się 
wówczas mówiło. Stąd też powstała 
nazwa „narodnicy”. 


3 Wniosek więc z poprzedniego jest 

taki — nie można stosować sy- 
stemu „zgaduj — zgadula”, lecz trza 
ba odszukiwać znaczenia słów we 
właściwych źródłach. Zdradzę Wam, 
kochani Czytelnicy, tajemnicę, że naj 
lepszym „brykiem” czyli „śŚciągą”, 
jak się mówi po szkolnemu — do hi- 
storii ruchu robotniczego — jest Hi- 
storia WKP(b). W rzeczach nowszych 
można posługiwać się Kalendarzem 
Robotniczym į Waszą codzienną ga- 


zetą. z 
4 Jeden z czytelników z PZPB Nr 3 

„zapytuje, czy można rozwiązy= 
wać zadania wspólnie, na przykład 
w świetlicy? Ależ oczywiście, Można 
to nawet urozmaicić, na przykład: 
Grupa miłośników rozrywek losuje 
między sobą pytania logogryfu, i kto 
na pytanie wylosowane nie umie u- 
dzielić tak wyczerpującej odpowie- 
dzi, aby nikt z obecnych nie mógł 
jej już uzupełnić — daje fant. Po 
szczęśliwym rozwiazaniu. logogryfu 
ci, którzy za swe „nienctwo” musieli 
dać fanty, muszą je wykupić śpiewa- 
jąc piosenkę, wynłaszając wiersz itp. 
5 Z pewnych firm (z jakich=przez 

wrodzoną dyskrecję — nie po- 
wiemy) radesłano rozwiazania, pisa- 
ne na tym samym papierze I w ta- 
kich samych kopertach. Podejrzewa- 
my, że członkowie tego tajnego klu- 
bu logogiytowego rozwiazywali za- 
danie nie w Świetlicy, lecz w godzi- 
nach pracy, używając w dodatku do 
teqo celu państwowych materiałów 
piśmiennych. Żeby mi to było po raz 
ostatni! Do ładnych historii byśmy 
doszli. W soboty byłyby w urzędach 
ckienka zamknięte, gdyż urzędnicy 
rozwiązują logogryfy, nie bacząc, ,że 
w narastających kolejkach interesan- 
ci nie chcą skracać czasu czekania 
rozwiązywaniem zadań. 

No, kończyć trzeba, kochani bracia 
w logogryfie, bo i tak zabieramy za 
dużo miejsca na zacnych, lecz wą- 
skich łamach „Głosu”. Szczęśliwie 
rozwiązujcie dalsze zadania, a nagro- 
dy Was nie miną! 


Wz "ME NrŃ, PDB ZPEE A AW ZADEN Ź "nah | 


Wasz Redaktor Rozrywkowy 


W. Bżaiew 


Daleko od Moskwy 


Ludzie ogarnięci gorączką pracy nie spostrzegli tego, 


Aleksy usłyszał terkot motoru, 


Inżynier drgnął i pobiegł na spotkanie, krzycząc z roz- 


postartymi rękoma, 
— W tył! natychmiast w tył! 


tył! Wszystko zmarnujesz, nhikczemny! 


Jak gdyby przytłoczony s łą 


z głośnym trzaskiem załamał się i ogromny traktor, hu- 


cząc i chwytając gąsienicami za 


runął w głąb. Aleksy osłupał, lecz natychmiast rzucił 
Na klęczkach podpełzł do 
Na krzyk Aleksego ze wszyst- 
kich stron nadbiegli ludzie. Ale Silin me ukazał się na 
powierzchni, kłębiacej się w przerębli wody — wido- 


się na miejsce katastrofy. 
czerniejącej przerębii, 


cznie wir od razu wciągnął go 


wstrząśnięci katastrofą, długo nie mogl. odejść ód miej- 
sca, które stało się mogiłą ich towarzysza: i 
próby wyciągnięcia, chociażby zwłok Silina, okazały się 


bezskuteczne. 


W tym momencie powrócił główny inżynier: dopie- 


(o nam przyniosą. 


Nr- 269, 


Klasy Pań 
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ŁKS Włókniarz 


W nadchodzącą niedzielę odbę- 
dą się w Polsce następujące spot- 
kania o mistrzostwo pierwszej ligi 
„piłkarskiej: 

W Krakowie: Cracovia — ŁKS 
Włókniarz, 


w Warszawie: Legia — Wisła 
Gwardia, 

w Poznaniu: Warta — Polonia 
(Bytom). 

w Chorzowie: AKS — Polonia 
(Warszawa), 

na Śląsku: Górnik (dawniej 


Szombierki) — Ruch, ' 
w Gdańsku: Lechia — ZZK (Po- 
znań) 
w 
Pe dalszym, w pelni tego slowa 
« znaczeniu występie ŁKS Włók 
niarza na meczu z Górnikiem. przy 
chodzi teraz kolej na spotkanie z 
ciacovia. Przeciwnik to jest groźny 
dla łodzian, jednak nie trzeba *racić 


AUTEM I N D EO CEO. PL OE TOO WIT 


Wi ksze wygrane 27 loterii 

| szy dzeń ciągnienia bej k osy 

Wygrana po 200.000 zł padła na 
Nr 59057. 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 17570. 25508 34935 39444 44158 
453920 40806. 57247 69495 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr '22098 28194 44634 48790 59578 
60993 60417 74843 76660 99580 99900. 

Wygrune po 16.000 zł padły na 
Nr Ne 21 230 1557 5326 8471 17817 
18658 19020 20749 23602 26661 29778 
52281 37472 38997 39539 40795 42023 
42605 50781 57889 59369 61296 62062 
698051 69715 70499 77150 77516 79983 
81228 83224 85480 87639 88721 96890 

Wygrane po 28.000 zł padły na 
Ni Nr 2896 7258 9596 9665 11351 
19753 19817 20981 22718 23981 24441 
25120 25886 27737 28213 28706 
92729 38024 38041 38943 41802 
40688 49979 53841 53915 56167 
£7653 59799 59213 59839 60119 
63937 64945 64021 69462 69894 
72499 73879 76897 84381 85653 87132 
£9069 89696 92305 54475 94612 99214 

Wygrane po 4.000 zł padły na 
Nr Nr £54 989 1834 2852 977 3169 
189 4187 495 851 5848 6641 7211 504 
6436 952 21 
*2118 134 572 836 13212 15079 338 
565 16156 488 945 17486 18375 384 
797 19300 564 669 20183 688 21371 
606 B82 22200 370 23064 380 513 597 
24134 535 642 25331 726 26213 358 
604 936 27310 611 809 28174 459 663 
29100 278 5322 70348 888 31860 32127 


49575 
57632 
61055 
71896 


237 512 575 23327 669 934 34357 
35125 37086 28599 646 39943 952 
40573 41016 42451 43066 104 547 


44708 45327 46792 47717 48357 704 
771 40262 285 750 50635 792 51046 
796 52265 53301 54104 151 574 970 


Uśmiechnij się 


Bez słów... 


31645. 


746 10521 896 11491. 


nadziei i z góry Iezygnować z wygra 
nej. Cracovia obecnie zajmuje trze- 
cią lokatę w tabeli, posiadając iden- 
tvczny stesunek punktów co i Polo- 
ria stołeczna, posiada jednak gorszy 
stosunek bramek. Uzyskanie więc 
choćby wyniku remisowego przez to- 
Gzian na gorącym gruncie krakow- 
skim będzie dla ŁKS Włókniarza suk 
casem; 

Legia podejmuje Wisłę. Ciężka to 
będzie przeprawa dla krakowian, gdyż 
Legia jest zagrożona spadkiem z ligi, 
a więc posławi wszystko na jedną 
kartę, aby mecz wygrać. Z drugiej 
zaś strony Wiśle depczą po piętach 
Cracovia i Polonia W-wa, musi więc 
ona mieć dwa dalsze punkty, aby od- 
sinąć się od swych rywalek, 

Warta — Polonia (Bytom), Ta ostat 


nia „złapała” drugi oddech — i bije É 


kio jej podchodzi. Zobaczymy, czy 
uda się też Polonii zmusić Wartę w 
Poznaniu do kapitulacji. 

AKS z Polonią stołeczną stoi, zda- 
je się, na straconej pozycji. Dostało 
się od bytomian, dlaczego nie moż- 


ŁKS. Włókniarz wygrał - 


ale z trudem 


Wczoraj, wobec 6 tysięcy widzów H i 


na boisku ŁKS Włókniarza odbył 
się mecz piłkarski na odbudowę sto- 
licy, pomiędzy Reprezentacią Ło- 
dzi, a ligowym zespołem ŁKS Włó- 
kniarza. Spotkanie zakończyła się 
trudno wywalczonym zwycięstwem 
ligowców 4:3 '3:0). 

W pierwszej połowie zaznaczyła 
się wyraźna przewaga ŁKS Włoknia 
rza, którego atak grał w nasiębują- 
cym składzie (od lewej); Janeczek: 
Łącz, Baran, Koźmiński, Hogendort. 
Po przerwie, z winy nieprzytomnego 
bramkarza Włókniarzy (który zastą- 
pił Szczurzyńskiego) ligowcy utraci- 
li prowadzenie do przerwy 3:0 i nie 
wiele brakowało, aby spotkanie za- 
kończyło się ich porażką. Dopiero w 
ostatnich 10 minutach zdołali osta- 
tecznie przechylić szalę zwycięstwa 
na swoją korzyść. 

Bramkami wczoraj podzisl:li się: 
Łącz 2, Hogendorf i Baran, Dla re- 
prezentacji bramki zdobyli: Szy- 
dzisz, Smólik, Kozłowski, 

Sędziował poprawnie Walczak, 


Pajchlowa mistrzynią Łodzi 
w tenisie 


Indywidualne mistrzostwa Łodzi 


(ŁKS Włókniarz) bijąc zdecydowa- 
nie Zawadzką (Ogniwo) 6:0; 6:1 


w tenisie zdobyła Helena Paitnlowa | 


IORGRZCCAH ||| RZEK |) 
VIETRI) UTORE 


SiWOWE: ? 


a czeka ciężki mecz w Krakowie. 


na olrzymać cięgów od stołecznej 
Polonii? 

Górnik zmierzy się z Ruchem. Tu- 
ia; będzie trudniej wytypować zwy” 
cięzca meczu, jednak więcej szans 
na zwycięstwo dajemy drużynie Gór 
nika. 

Wreszcie Lechia spotka się z Ko- 
lejarzami z Poznania. Chcąc wydo- 
stać się z ostatniego miejsca, Lechia 
będzie rousiała koniecznie pokonać 
ZZK. 


| Gwardia (Gdańsk) po porażce warszawskiej zajmuje 


Koncert, chór i balet 


niedzielne koje o mstrzostwij Tu liga 


e AaS WR ; 

pięściarska! 
"Po uwzględnieniu ostatnich wymi- 
ków pięściarsk'ch tabelki ligowe przod 
stawiają się następująco: 
Liga I. 
Kolejarz Gdańsk 
Gwardia W-wa 
Gwardia Gdańsk . 
Związkowet (Bydg.) 
Batory Stal 
Związkowiec (Łódź) 
Liga II, 
ŁKS Włókniarz 
Pafuwng Stal 
Ogniwa (Wrocław) 
Kolejarz (Poznań) 
Wartą (Puznań) 
Cracovia 


` 


OH HM oja 


O©-Btrvk SPOtoMW to 
ta 
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Si 
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dopiero 3 miejsce. 


Program Akademii Sportowej 
z 0azii otwarcia przebudowane! hah sportowej na Widzew e! 


Jakeśmy już donosili, Łódź czeka 
w „sobotę, uroczyste przekazanie do 
użytku przebudowanej przez Włók- 
nierzy, hali sportowej ona Widzewie: 
Uroczystość la, którą maja zaszczy- 
cie swą obecnością: przedstawiciele 
(IUKF z dyr. Motvką na czele, zapo- 
wiada się niezwykle atrakcyjnie. 

Program Akademii Sportowej, któ- 
rą z tej ckazji organizuje. Zarząd 


Dzial oficjalny ŁOZB 


Komunikat 
Koła Instruktorów 
Zawiadamia się wszystkceh trent, 

rów. instruktorów 3 przodowauików 
hiksu, że zebranie odbędzie się w dn. 
23. D. 1040 r. o godz, 10 w lokalu 
ŁÓZB, Obecność wszystkich / obawiąz 
kowa. 
Sekretarz Kola 
Z. Ucgielski 


10,55 Audycja szkolna. 11.15 Infor- 
macje. 11.20 Muzyka. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.04 , WIADOM. POŁUDN. 
12.20 Audycja dla wsi..12.50 L) Chwi 
la muzyk: z płyt. 12.55 „Melodie 
ludowe", 13.20 Skrzynka PCK, 13.20 
Muzyka obiadowa. 14.00 Kronika Cze 
chosłowacji. 14.15 Muzyka hiszpań- 
ska. 14.50 (Ł) Komunikaty. 14.55 (Ł) 
Kwadrans muzyki tanecznej. 15.10. 
(Ł) „Jedziemy na wczasy”, 15.15 'Ł) 
Aktualności łódzkie, 15.25 Program 
dnia. 15.30 „Śpiewajmy. piosenk:". 
15.50 Skrzynka "ogólna. 16.0) „Dzie- 
Gi 


| POŁUDNIOWY. 


nia'. 16.20 (©) „Sprawy naszego mia- 
sta“. 16.25 (Ł) Ludowe melodie lancez 
ne. 16.45 (Ł) „Co słychać w szkolnej 
gromadzie. 17.00 I DZIENNIE PO- 
17.15 „Muzyka ra= 
dziecka. 17:50 Poradnik językowy. 
18.05 „Dla każdego coś miłego“, 19.00 
II DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 
15.15 Koncert. 20.00 „Delert z Wu- 
zetu“ — opowiadanie. 20.20 Koncert 
Orkiestry Dętej Straży Miejskiej 
pod dyr. Rudolfa Urbaneca Transmi 
sja z PRAGI CZESKIEJ. 21.00 DZIEN 
NIK WIECZORNY. 21.40 Muzyka 
klasyczna, 22.00 (Ł) „Tydzień Czecha 
słowackiego Filmu". 22.13 (Ł) umów. 
progr. lok. na jutro. 22.15 „Rejestr 
pani Delargo'* — słuchowisko. 23.00 
OSTATNIE WIADOMOŚCI, 23.50 


Główny Zrzeszenia © Sportowego 
„Włókniarz” w hali na Widzewie w 


sobotę o godzinie (9-ej, składać sią 


bedzie z trzech części. Części oficjal 
vej, artystycznej i,sportowej. 

Na cześć artystyczną złożą się: 
popis orkiestry dętej PZPB Nr 1, re- 
cytacje zawodników i wystep chóru 
rewzlersów PZPB Odzież (Kraków), 
oraz występ baletu PZPB Nr 2. 

Na cześć sportową złożą się: po- 
kèzowe walki bokserskie, zapaśnicze, 
oraz pokaz gimnastyki na przyrzą- 
dach, $ 

Jak widzimy więc, w sobotę będzie 


my mieli na co popatrzeć! ` 


a m m m 
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SZOWA. 


kiedy był już bl sko. 


Lód się załamie! W 
owego krzyku, lód 


brzegi szklistej tafli, 


ridzego: 


pod lód. Robotnicy 


wszystkie 


ro przed chwilą uspokajał Batmanowa zapewniając gó, 
że wszystko jest w porządku . Jerzy Dawidowicz na wi- 
dok porzuconego rurociągu i tłumu ludzi obok przerę- 
bli, nie rozumiejąc dobrze co zaszło, rzucił się na Kow- 


— Jak śmiałeś dopuścić do tego, smarkaczu! Nie 
zdążyłem stąd odejść, a już zacząłeś się rządzić! Odpó- 
wiadasz teraz za śmierć człowieka! Silin zginął, czy 
rozumiesz to!? Silin! Fo co więc wypuściłeś traktor na 
lód? Po co? 

Aleksy nawet nie obruszył się na to niesłuszne os- 
karżenie. Odpowiedział tylko z goryczą: 

— Z radością wezmę winę na siebie, jeżeli to przy- 
wróci nam Silina. 

Kowszow przypomniał sobie, 
trzeba było dogonić stracony czas. Zawolał ludzi i po- 
bies} do rurociągu. Karpow z wyrzutem spojrzał na Be- 


że robota 


— Powinieneś go przeprosić. Obraziłeś go w takiej 
chwili. Za co? On nie jest winien. a jeśli chcesz wie- 
dzieć to i Silin nie ponosił winy. Wszyscy rwą się na- 
przód i dlatego nie żałują życia... 

Za pomocą lewarów, stalowych lin i trzech ciężaró- 
wek opuścili wreszcie do cieśniny ostatnią partię dru- 
giej linii rurociągu. Ale radość zakończenia pracy, prze- 
słoniła śmierć towarzysza. Beridze zmeczonvm i smut- 


Silina zapąda się w 
skał: 


— Wybacz mi, 
obraziłem cię. 


nym głosem Aleksy. 


nie czeka: 


nym robotnikom kazał udać się na spoczynek, Aleksy, 
"który nie spał już trzy doby, poszedł ze wszystkimi. 
Straszny obraz wciąż stał mu przed oczyma: 


traktor 
otchłań.. Beridze dogonił Alekse- 


go, zatrzymał i nie wstydząc się świadków, mocno uści- 
Alosza. Byłem zdenerwowany, więc 


— To nie ma znaczenia, Jerzy — odpowiedział znużo- 


Możemy się milion razy pokłócić 


i przeprosić. Alè dobrego człowieka straciliśmy i nic go 
już nie może powrócić do życia. 
j i 


+- 4 
* z 


Na początku maja nagle zaczął padać' dużymi płata- 
mi śnieg, Potem spadł czysty, drobny, pierwszy wio- 
senny deszczyk. W ciągu jednej nocy ciepła ziemia po- 


kryła się delikatnym puchem trawy, jak gdyby zapło- 


inżynier udał Sie. w 


gowo 71 


nęła zielonym światłem. 

Beridze zekazał na cieśninie wszelkiego ruchu. Kow- 
szow miał polecone, kierowanie wszystkimi pracami na 
Tajsinie od strony cypla Gibielnego, 


zaś sam główny 
asyście Karpowa na pomóc Ro= 


ŚŚ. a me - 


